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Przegląd polityczny.
JS:

Lwów 28 września. 
Znany list Papieża do kardynała Lange- 

late^ £l?X| potwierdzający prawa Francji do pro- 
eozkf n5°ratn nad wszystkimi chrześoijansmi na 
»ka^ d *®Nodzie tnreokim, wielce się nie p' dobał 
'się (l i ^ on|soyi berlińskiej. Czyniła ona ponfne sta*. 
n.). kj Ĵt w Watykanie, aby Papież jakiemkolwiek 

cj?lem do duchowieństwa katolickiego w Tur- 
■ zaleoił mu uroczyście witaó oesarza Wil-

II podozas jego podróży do Jerozolimy.
się takie, aby Papież w sposób, jaki 

fca właściwy, osłabił wrażenie swojego li- 
0 k*r(łyE&ł* L»ngenieux. Kiedy jednak te 

ei®, Ri ni© dały żadnego rezultatu, pojawiła 
io ^  ^  półurzędowej Kolnische Zwinny następują -
i* 1* Ł°Utka: „Pretensye Franoyi do protektora

ohrześcianami wschodnimi, nie nal^żą- 
^  ^0 a^odowośoi francuskiej, nie opierają się

em rozn:i:DIieTn pojmowaniu prawa mię*
*ViPi l Wk ^dow ego. Każde mocarstwo już w sku- 

y ‘ PrŁW *wierzchniozyoh nad swymi
^k~*&ymi wykonu]e opiekę nad instytucyami 
W dftaemi ,a  griinicil PrZ6E jego obywateli. 
W  zasadniczą podstawą prawa międeynaro- 

® J* w e8°* Jeżeli tedy mówimy, że francuskie pre- 
•  *** Pozbawione są wszelkiej jurydycznej

to z równem prawem możemy od*
P°itfii prawo Stolicy Apostolskiej do wydawa-
k ril ^̂ 1 w kwestyach czysto politycznych,
1 1*^ ^ T^oych do międzynarodowych stosunków i 
O b< ^odaąoyoh w atrybuoye rządów".

4  Q Wszystkim w Niemczech wiadomo, że
kolońska jest organem p. Btilowa, a za-

ETOl* hi? H notatkę zrozumiano jako oświadczenie
. t 1 , ________________. . . i .M i n w m o l n

.p ism a katoUokie nazwały tą notatką rzuoa 
1 fcJ®.rąkawioy Papieżowi. Zdaniem tyoh pism
• S 5 5  puckich, Gazeta kolońska powiedziała miądzy 
wika; w r8t»tai, że władza papieska nad katolikami 
. . .  ż« tlei? tylko faktyoznie, ale nie jurydyoznie i 

jurydyczną władzą uzurpuje sobie prote- 
T  żw ^  cesarz. Wprawdzie nie ma on do tego

gołego ani historycznego, ani też jurydyozne- 
H j| Prawa, działa jednak widocznie według swe i 

szfr’ ł<*y w „sio volo, sio jubeo“.
>go \  Vie  ̂Ten ton pism katouokioh świadozy o wiel- 
oebo1 R: 5̂  rozdrażnieniu w katoliokioh kołach w 
jroot* ęJ®°zeoh. Ale nietylko tam to wystąpienie 
naczt kobńskiej spotkało sią ż oburzeniem. Pi*
rosie1' *yT tranouskie, nawet niekatoliokie, ale zawsze 
ofr** ck d u ją c e  na każdem pom z prasą niemie- 

iarzł® tw? *teważyły, że frazes „sio volo, sio jubeo!“ 
dni oj 4y* było uważać za objaw „tnłodzieńozej tą-

dopóki te wyrazy stosowano tylko do
*ąp*dków wewnątrzno-niemieokioh, stają sią
e»ńk°n® nieprzyzwoitemi, gdy atakują prawa 

7  ^  lub instytuoyi zupełnie niezależnych od
Uok* t S i ^ o y i  niemieokiej. Prasa rosyjska ode- 

tij.  ̂ sią mniej wiąoej w ten sposób: „Rznee- 
rSkawioy Papieżowi z Berlina może byó 

Per!;8 wielkie mocarstwa zupełnie ignorowane, 
g ^ ^ a ż  jest to wybryk tak zuchwały, że 
L  y go na seryo roaważać, to łatwo mogło* 
t^.P°w«taó jabłko niezgody i niebawem wy- 

* »w*ylaby sią bardzo drażliwa kw»stya pale* 
j:ha’»s która tylko skomplikowsłaby i tak już
Hłr*wl ^le • an7 kłębek spraw miądzy ł  arodo wy oh. 
z*kot pQuleteli mooarstwa wzruszą ramionami i z 

dtj/^kliwym uśmiechem przejdą do porządku 
——̂  buego nad tą brawurą berlińską, to sam

ty r
)U
dry «*.
jak ott 
lo ur<f

Papież zapewne nie zaniedba przy sposobności 
dać ' do zrozumienia berlińskim Jowiszom, że 
do niego nie wolno zwracać się ze słowami: 
„sio yoIo sio jubeo !u

Widzimy tedy, że dwie prasy : francuska 
i rosyjska niezmiernie ostro potępiły wybryk 
Gazety kolońskiej} za którą wedle przypuszozeń 
stoi dyplomaoya berlińska. Ta ostrość potępie­
nia jest oczywiście następstwem sojuszowych 
stosunków między Rosyą a Franoyą : w swym 
liście do kardynała Lange*? ieux Papież przy­
znał Franoyi prawo protektoratu nad ofcrze- 
śoianami na Wschodzie tureckim, a więc i Ru 
sya w tym sukcesie sojusznika widzi swoją ko­
rzyść, a to tembardziej, że francuskie wpływy 
w Azyi Mniejszej bynajmniej nie krępują pro­
pagandy prawosławia, tej propagandy, która 
wyohodzi tylko na szkodę muzułmarizmu i 
protestantyzmu, wcale zaś nie zawadza rozwo­
jowi katolicyzmu, który w oałem państwie tu- 
reokiem robi ogromne postępy.

Ale i prasa angielska, chociaż prote­
stancka, a więc w tej kwestyi religijnej pra­
wdopodobnie współczująca pretensyom niemie­
ckim, odezwała się nieprzychylnie o notatce 
Gazety kolońskiej, a przypuszczając również, że 
ta notatka poohodsi z berlińskiego ministeryum 
spraw ragranioznych, czynią gazety londyń­
skie taką krótką uwagę: „Rzecz dziwna, że w 
ogóle bardzo wstrzemięźliwa i oględna dyplo­
macja berlińska popełniła krok tak nietakto­
wny, który co najmniej przytłumi świetność 
podróży oesarza W lhelma do Jerozolimy

Nam się zdaje, że może jednak  ̂stać się 
rzecz jofz ize gorsza* Obóz katolicki w Niem­
czech nie zapomni lekceważącego tonu, z ja­
kim odezwano się o prawa ch Stolicy Apostol­
skiej i wyraz swojemu usposobieniu niezawo­
dnie da przy sposobnośoi w parlamenoie Rze­
szy, gdzie jak wiadomo centrum stanowi środek 
decydującej większości. W tym zatem wypadku 
złą Niemcom oddała przysługę młodzieńcza 
krewkość, która w ostatnich oz&saoh tak czę­
sto się objawia w publioznyoh wystąpieniach 
półurzędowoów berlińskich.

Wstępne ruchy.
Piszą nam z Wiednia 27 września:
Z komunikatu o raradaoh i uchwafaoh 

Koła polskiego na wstępie nowej sesyi wyni­
kają dwa ważne fakta: 1) że Koło polskie pra­
gnie parlamentarnego załatwienia ugody z Wę­
grami, a zatem nie raduje się bynajmniej z roz- 
wielmożnienia się §< 14, nie zaleca eksperymen­
tów konstytucyjnych, a raczej antikonstytuoyj- 
nych, zamachów stanu itd*, lecz życzy sobie 
przywrócenia prawidłowej fankoyi parlamentu 
2) że na teraz nie widzi sposobu zapośre- 
dniozenia pomiędzy Ozeohami a Niemcami, ce­
lem przywrócenia ładu w parlamenoie. Przy- 
wódzcy Koła dokładniej od innych znają skom­
plikowaną sytuaoyę, na którą składa się tyle 
czynników ukrytych, usuwającyoh się z pod 
kontroli publicznej. Gra na szachownicy parla­
mentarnej staje się ooraz podobniejssą do gry 
dyplomatyoznej. W takich Btosunkach nie po­
zostaje nic innego, jak z zupełnym zaufaniem 
pozostawić przy wódzoom wybór stosownej oh wili 
do rozpoczęcia pewnej akoyi, w danym razie 
pośrednictwa. Naturalnie obowiązek ten moralny 
cięty na wszystkich stronach. Jeżeli więc by­
łoby rzeczą niewłaśoiwą narzucać Kołu drogą 
dziennikarską akoyi pośredniczącej w chwili, 
gdy przywódzoy Koła me uznają jej jako sto­
sownej i skuteoznej, to z drugiej strony byłoby 
równie zdroźnem wrzawą dziennikarską zagra­
dzać Kołu drogę do takiej akcyi i pod pre­
tekstem ścisłej solidarności z klubem młodo- 
czeskim, która nie o^ieia się na żadnej trady­
cji, bo powstała dopiero w roku zeszłym, za­
braniać Kołu rozwińięo a afcoyi pośredniczącej 
ozy paoyfikaoyjnej w wyższym interesie parla­
mentaryzmu i państwa.

W obozie lewicy dotąd wre walka pomię­

dzy lubownikami obstrukcyi zasadniczej, a zwo- w obu wypadkaoh naprzód Izbie deputowanych 
lennikami obstrukcyi pośredniej, osłoniętej pre - 1 na jej pierwszem posiedzeniu, wyłuszczająo 
tekstem rzeczowej dyskusji projektów ugody j powody zarządzeń wyjątkowych i poddając pod
z Węgrami. Ponieważ drugie posiedzenie Izby 
odbędzie się dopiero we czwartek, pozostaje je­
szcze krótka pauza do rozstrzygnięcia tej kwe­
styi. Sam fakt, że narady trwają tak długo, 
świadozy, że prąd, dążący do zaniechania ob- 
strukoyi zasadniczej, jest bardzo silny. Gdyby 
chodziło jedynie o zmianę formy obstrukcyi, te 
długie narady nie miałyby sensu. Oczywiście je­
dnak wśród prawego skrzydła obozu niemieckiego 
zaznacza się chęć'  przejścia z obstrukcyi na 
pole prawidłowej praoy parlamentarnej, tylko 
nie dostaje odwagi wypowiedzenia tego otwar­
cie i dlatego osłania się zmianę taktyki wstrę­
tnymi schzmatami. Także wśród lewicy źle po­
jęty obowiązek solidarności krępuje żywioły 
rozsądniejsze i popycha je do kazuistyki po 
części wstrętnej, po ozęści naiwnej. Inaczej bo­
wiem nie można nazwać zapewnień, że chodzi 
jedynie o to, aby ugodę z Węgrami udaremnić 
— w komiayi. Gdyby istotnie chodziło tylko o 
pytanie, ozy ją udaremnić odraza w pełnej
Izbie, czy też w komisyi w sposób, przypomi- \ dnośoią i spowodowawszy dnia 28 czerwca za
nająey brutalną taktykę, * której użył Alcybiades 
wrględem psa swego, nateaotas niewątpliwie 
pierwszy sposób byłby uczciwszym i lojalniej- 
szym To też ta k&zoistyka dostarcza wszelkich 
argumentów zwolennikom zasadniczej ob­
strukcji. Wygłasza ją dziś organ Wolfa OsU 
deutsche Rundschau w sposób bardzo dobitny.'

Prawe skrzydło lewicy tylko wtedy roz­
winie akoyę skuteczną, jeżeli głośno, otwar­
cie i bez strachu przed warohoiskiemi wrza­
skami oświadozy, że pragnie przywrócenia pra­
widłowej funkcyi parlamentu, a dyskusyę pro­
jektów ugody z Węgrami w aomisyi uważa

uehwałę Rady państwa, inaczej rządowe rozpo 
rządzenia straciłyby moc obowiązującą".

Nie wiemy, czy komitet wykonawczy pra­
wicy wyraził taki „pogląd", te zaś dzienniki, 
które utrzymują, że stan wyjątkowy wygasł 
sam przez cię, opierają swe rozumowanie na 
fakcie, że na pierwszem posiedzeniu Izby po­
selskiej woale nie było mowy o zaprowadzeniu 
w części Galicyi stanu wyjątkowego, a zatem 
rząd nie zastosował się do wyżej przytoczone­
go paragrafu, wskutek czego staó się powinno 
według końcowego ustępu tego paragrafu.

1 Faktem jednak jest, że minister sprawie­
dliwości przedłożył obu izbom rozporządzenie 
rządowe z 19 sierpnia br. o zawieszeniu eądów 
przysięgłych w okręgaoh jasielskim, nowosą­
deckim i tarnowskim, a w tem przedłożeniu 
wyraźnie powiada :

„W maju i czerwcu br. *w Galicyi, głó­
wnie w krakowskim okręgu sądu wyższe­
go, wybuchły rozruchy między włościańską lu-

prowadzenie sądów doraźnych w. najbardziej 
zagrożonych powiataoh nowosądeckim i lima­
nowskim dla zbrodni mordu, rabunku, podpa­
lania i złośliwego uszkodzenia cudzej własno­
ści, skłoniły rząd do zaprowadzenia zakomuni­
kowanego już świetnemu prezydyum etanu wyjątko­
wego na mocy ustawy z 5 maja 1869 roku w ca­
łym okręgu wyższego sądu krakowskiego i w  po­
wiatach : brzozowskim, jarosławskim, przemyski , 
i sanockimt należących do lwowskiego wyższego są* 
du krajowegou,

■ Z tego wynika, że rząd dopełnił obowiąz­
ku, jaki nań wkłada ustawa z 5 maja r. 1869 

jako sjposobnośó do przejścia na drogę normal- że zaś prezydent Izby poselskiej p. Fuohs nie 
nej pracy parlamentarnej. Rząd i prawica po- , zawiadomił Izby na pierwszem jej posiedzeniu o 
Winny umiarkowanym żywiołom lewicy uła- tem, iż otrzymał od rządu ’ takie zawi&domie- 
twió taki zwrot, który, jak wiadomo, uniemo- nie, i że nie otworzył dyskusji nad tą kwe- 
żebniają dotychczas jedynie rozporządzenia ję- styą, to już zdaje się me może unieważniać 
zykowe. One co są tym fatalnym sztandarem, dalszego trwania stanu wyjątkowego. Sądzimy 
który skupia lewicę i poddaje ją pod komendę tedy, że proklamowane przez niektóre dzienni- 
s krajny cii frakoyi niemieozo-narodowych. Te ki ustame stanu wyjątkowego „samo przez sięu
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j (Dokończenie).
jąj Wskutek zbliżeni* się P*ń do mnie, 
Uv sposobność poznać kjlkftn&śoie Angie- 

ł  życie wewnętrzne tyoh oór Albionu o- 
^nie mnie zainteresowało.

w  M^iozyźni zajmuję się przeważnie spra- 
O 1. krajQ i polityką, więo nie przypatrywa­

li

przypatrywa 
się, bo mnie te ozynnośoi mało obobo- 

*1« kobiety tego kraju s* oiekawem stu- 
*&• Nie spotkałam ani jednej, któraby się 

to^fikowała do kategoryi bohaterek z Kapi- 
. eżda ma wybitną oeohę oharakteryzu- 

wyłącznie, każda wie do ozego dąży i 
^  ohoe; każda posiada poozuoie obowiąs- 
0 t ^ , e idzie im o formę w żyoiu leoz

Mówiąc o kobietach nie mogę pominąć 
d, prac kobiecych, będąoego zar.zem cią- 
^ ^ ^ a r t ą  i lioznie odwiedzaną wystawą. Mój 

Wyciel, a zarazem cicerone po Londynie, 
^  ®ił moją uwagę na ten znamienny fakt, 
\  tylko wyrobnice lecz i magnatki oddają 
Ni?**00 na wystawę do bazaru. Byłam ol- 

tą rozmaitością przedmiotów, obrazków, 
S u  .» rEeźb, makat najpyszniejszej roboty, 

rzeczy starożytnych, które tylko 
NW0* mógł rozróżnić. Mister nośó niektóry oh 

tausiała podziw wzbudzić, że to ręoe ko- 
% ®oł podobnego mogły wykonać. Koronki 

**)ęo*yna cieniutkie, wzorzyste, przepyszną!

zakupiłam kilka przedmiotów roboty jakiejś 
biednej panienki.

Patrząo na to wszystko, próżniactwo moje 
wystąpiło mi przed oozy w całej okazałości. 
Z aozęly  się w duszy m ojej rodzió rozm aite  
poważne refieksye, które jednak usilnie stara­
łam się w sobie zagłuszyć.

Tak mijały tygochue i miesiące wśród 
coraz to no wy od i ooraz to innych wrażeń, 
pojących moją bujną wyobraźnię, jakby bos* 
kim nektarem, napomniałam też dodać, pisząo 
o myoh znajomych z Muzeum, że matka mło­
dziutkiej miss odwiedzając też często przepy­
szne zbiory w Muzeum Brytańskiem, również 
ikię mną zainteresowała i pod pozorem, że oór* 
ka jej pragnie robić mój portret, wprowadziła 
mnie do swego domu.

Był to prawdziwy kośoiół, ten wielko- 
pański a surowy dom. Modlitwa, praoa i nauka 
pyły fundamentem, na którym on stał. Godzi­
ny dnia były tak umiejętnie podzielone, że 
nikt nikomu nie przeszkadzał, a każdy miał 
miłe i pożyteczne zajęcie. Były też i godziny 
przezcaozone na wypoczynek i zabawę. Atmo­
sfera tego przybytku loztiopnośoi i spokoju, 
wpłynęła też niemało na zbawienne przeobra­
żenie, jakie w niedalekiej przyszłości miało się 
spełnić w duszy mojej.

Wciągu całego mego pobvtu w Londy­
nie, odbierałam często listy od Oskara, pełne 
ozułośoi i tęsknoty — leoz nigdy nie nagląos 
do powrotu. Musiałam je tłómaozyó matoe mło­
dej miss, która końozyła mój portret. Była 
zaohwyooną i stylem i treścią tyoh listów 
oraz miłoścą mego małżonka. Nie pojmowała 
jak mająo do spełnienia święte obowiązki żo­
ny, mogę tyle czasu poświęoić, ohoóby ozemuś 
tak niezrównanemu, jak poznanie Londynu.

rozporządzenia są tak potrzebne PP* Wolfowi i 
Schoenererowi, ze w ich interesie musiałyby 
byó wynalezione, gdyby nie istniały!

iScojałowczyoy przygotowują wniosek wy­
toczenia prezesowi gabinetu, ministrowi spra­
wiedliwości i ministrowi dla Galioyi procesu 
przed trybunałem państwowym z powodu ogło­
szenia stanu wyjątkowego w Galicyi. „Graechi 
de seditione querentes“. (Graohowie uskarżają­
cy się na bunt). Dotychozas jednak stronni­
ctwa opozyoyjne odmówiły podpisów na ten 
wniosek. Kto sobie przypomni, w jak drama­
tyczny i po części przesadny sposóD prasa tu­
tejsza opisywała eksoesa antisemiokie w Gali- 
oyi, ten niełatwo zrozumie na podstawie jakie­
go to rozumowania stronniotwa niemieckie mo­
głyby potępiać wprowadzenie stanu wyjątko­
wego ? Ale Stojałowozyoy widocznie więoej 
wierzą w opozyoyjne żądze lewioy, ■ niż w jej 
pamięć i logikę.

ISprawa stanu wyjątkowego.
Niektóra dzienniki donouzą, że komitet 

wykonawczy klubów prawicy na wozorajszem 
(27 b. m.) poufuem posiedzeniu uchwalił „wy­
razić pogląd", ie  btan wyjątkowy w 83 powia­
tach galicyjskich straci! moc obowiązującą 
z chwilą zamknięcia pierwszego posiedzenia 
parlamentu 26 b. m., a to dlatego, że § l i  
ustawy z dnia 6 maja iSó9 r ,  na podsiawie 
której ministerstwo ausoryaokie wydało w dniu 
28 czerwca br. wyjątkowe rozporządzenia, opie­
wa dosłownie: „Jeżeli ministerstwo na podsta­
wie tej ustawy zarządziło środki wyjątkowe, 
albo icn dłuższe trwanie uchwaliło, z tuzy spra­
wę Radzie państwa, gdy jest zgromadzoną, na­
tychmiast, w przeciwnym ®&ś razie bozzwło- 
czme przy jej najbliższym zgromadzenia, a to

Ja wysłuchiwałam pokornie jej nauk i ani 
myślałam wyjeżdżać bawiąo wybornie.

Ljoz przy końcu siódmego miesiąca spo­
strzegłam, ze jua trzy tygodni upłynęło od 
oh win, w której otrzymałam ostatni list od 
mego męża. N*e pojmowałam co to może zna­
czyć i poskarżyłam się moan Angielkom, fan i 
domu przestraszyła mnie przypuszczeniem, że 
Oskar musiał zachorować* Ogarnął mme go­
rączkowy mepoaój, pożegnałam puczoiwe i ty­
le na mnie łaskawe Angielki, spakowałam rze­
czy i nazajutrz opusouam Londyn.

Przyjechawszy do djrnu zastałam Oskara 
w gorąozoe. i>ue poznał innie. Och 1 mój Bvże 
co ja przeszłam w enczas! Latałam po Kcśoio- 
łach jak me przy t omna, padałam u stóp ołtarzy, 
wzywałam Boskiej litości. Wtenczas dopiero 
poznałam jak mi drogim był ten nadto dla 
mme pobłażliwy człowiek.

W kilka dm dopiero po mojem przyby­
ciu poznał mme i usmieonnął się do mnie. 
Jakżeż wówczas byłam szcuęsiiwą I Musiałam 
przecież pokochać - ozłowieka tego, który tak 
tęsknił za mną, ze o mało życiem meprzypłacił 
m*̂ j nnrozwagi — a mguy nu żadnej wymów­
ki z tego powodu nie zrobił.

Obeome upłynęło od tej obwili lat kilka. 
Uakar nie pieśoi maie jak dawniej, (onego nie 
iaam mu aa ałe, teraz musi pieśoró dzieoi) ale 
kooha innie więoej jaszcza, czego jestem pe- 
wna. btowa drogiej babuni, ohoroba Oskara, 
morały Angielek — wszystko się złożyło na u- 
spokojenie tej burzy, która szalała we mnie. 
Lecz nade wszystko przyczyniły się do tego 
dzieci m oje: Terenia, której dałam to imię na 
ozeso meoszaoowanej, wzorowej nie wiasty, iy- 
oząo sobie, aby pod każdym względem była do

jest przedwczesne*

Z Koła polskiego
Koto palskie odbyło wczoraj, 27 bm., dłu­

gie posiedzenie, na którem > omawiano ubole- 
wama godne zaiśoia podozas ostatnich rozru­
chów w zaohoduiej Galioyi, tudzież sprawę 
stanu wyjątkowego. Na początku posiedzenia 
poruszył p. Chrzanowski sprawę podwyższenia 
wynagrodzenia za podwody dostarczane dla 
wojska. Dr. Biliński oświadczył, że omawiał tę 
kwestyę z ministrem obrony krajowej i że on 
przyrzekł wnieść w izbie odpowiedni projekt 
ustawy, jeżeli tylko sytuaoya parlamentarna 
się poprawi. — Następnie ks. F i s z e r  propo­
nuje wnieść do rządu interpelaoyę w sprawie 
wybryków żandarmeryi we Frysztaku, gdzie 
dwanaście osób położono trupem. Mówoa powo­
łuje się na głosy dzienników i zaznacza, że 
nawet urzędowe organy w sposób niewątpli­
wy stwierdziły te wybryki. Tekst interpelaoyi 
ułożony przez komisyę parlamentarną w poro­
zumieniu z ka Fiszerem odczytał prezes Ja ­
worski, poozem wywiązała się ożywiona deba­
ta. P. ks. P a s t o r  zaznacza, że niepotrzebnie 
opisuje interpelaoya obszernie takie fakta, 
gdzie chłopi napierali na żandarmów. Mówca 
widzi w tem zbytek lojalności, interpelaoya 
powinna głównie przytoczyć fakta wybryków 
żandarmeryi. Dr. B i l i ń s k i  wyjaśnia, że za­
milczanie takich fakt ów osłabiłoby wartość 
interpelacji. Jeżeli nie przytoczy ioh Koło pol­
skie w swej interpelaoyi, uozyni ; to minister
w odpowiedzi. Ks. f ^ to r  ocf* wobec tego 
swą uwagę. ;

P . R a p o p o r t  zaznacza, że interpelaoya 
dotyka tylko jednym punktem naszyoh ubole­
wania godnych stosunków krajowyoh. Ostatnie

niej podobną, oraz Jerzy, który dostał imię 
dziadka — ojca Oskara. :

Teraz chcę tylko jedynie byó matką do­
brą i żoną wdzięczną i przywiązaną. Ja, która 
dawniej bałam eię starości, teraz marzę o niei 
z rozkoszą. Wtenczas — myślę sobie — kiedy 
będę mieć włosy białe, Rema będzie już na 
wydaniu a Jerzy na uniwersytecie. Co za roz­
kosz 1 — Byleśmy tylko doczekali oboje tego 
szozęśca.

- Ojkar powiada, że musimy dać dzieciom 
wychowanie polskie, więo w Wiedniu tylko je ­
szcze lat kilka pozostaniemy. Obecnie me wiem 
jeszcze jakie miasto obierzemy na stały pobyt. 
Ja  głosuję za Warszawą, ale Oszar przekłada 
szkoły i uniwersytet krakowski. Zdaje się, że 
w tej sprawie jego zdanie przeważy. Śmieję 
się, bo piszę juz o uniwersytecie, % Juroio mój 
leży jeszcze w pieluohach.

fa n  Jan Skrzy wieki bardzo się postarzał; 
kołysze moje dzieoi i nie wychodzi od nas 
z domu. Kazatam mu w tych dmach zrobić te ­
stament, bo dowiedziałam sięj ż© cały gwój 
majątek, mnie zapisał. To trzeba takiej głowy 
jak jego, żeby coś podobnego zrobić. Szczęściem, 
że przypadkowo doszło to do mej wiadomości. 
W tej chwili przywołałam go i przedstawiłam, 
że to oo zrobił nie ma najmniejszego sensu, że 
ani ja, ani moje dzieoi me potrzebujemy jeg0 
majątku, że jest tyle biednyoh, którym pomódz 
może i powinien, skoro żadnych krewnych nie 
ma, Krztusił się, krztusił, jąkał, jak ongi dra- 
bał, gdy mu Twardowski z żoną swoją żyć ka­
zał — nio nie pomogło. W moioh oczach musiał 
pisać, niemal prowadziłam jego rękę — i prze­
kazał cały swój majątek na korzyść ubogiej 
młodzieży polskiej, o bo jaj płoi, mieszkającej 
w. Wiedniu — jako pomoo w naukaeh. Test*-

exoesy nie były skierowane wyłącznie przeciw 
żydom, nieznanem jest źródło, z którego po­
wstały, ale to pawne, że byłyby zaszły bardzo 
daleka, gdyby w porę nie utyto kouieoznyoh 
środków. Koło polskie powinno, zdaniem mow- 
cy, zapytać nie tylko o wybryki żandarmeryi, 
ale piz^dewszystkiem o to, skąd się oały ten 
ruch wziął. Mewoa przypomina, że sam namie­
stnik podozas pobytu swego w Starym c>ąozu 
przekonał się, że wojsko zachowało się całkiem 
biernie wobec dokonywanych tam rabunków. 
Czy byłyby tak samo nieczynne gdyby masy 
rzuciły się prweoiw innym warstwom?

P. G ó r s k i  sprzeciwia się wnoszeniu ja­
kiejkolwiek interpelaoyi. Zdaniem mowjy po­
dobna interpelaoya jest tylko gon eniem za po­
pularnością i może Kołu wiele zaszkodzić. Co 
najwyżej godzi się mówca na wysłanie depu 
taoyi do ministra, jeteli koniecznie tegc po­
trzeba.

P.‘ M a d e y s k  i zbija pogody p. Górskie- 
go. Tu nie idzie o gonienie za popularnością, 
leoz o spełnienie bardzo ważnych obow*ązkóff 
poselskich, o położenie tamy podobnym 7*?* 
brykom. Mówca wyjaśnia, że żandarmi we Fry­
sztaku przekroczyli regulamin, gdyż nakazuje 
on im używać broni stopniowo, a więc na­
przód pałasza następnie bagnetu, a dopiero w 
ostateczności strzelać. Koło uchwaliło wszyst­
kimi głosami przeciw głosowi p* Górskiego 
wnieść interpeLcyę.

Następnie rozwinęła się dysku^y* nad sta­
nem wyjątkowym. Rozpoczął ją P- f W © i g © 1 
wykazując, że Koło nie powinno dac się zasko­
czyć w tej sprawie. Jeżeli ono jej nie poruszy, 
poruszą ją inni. Stan wyjątkowy *jest bądź oo 
bądź wielkiem upokorzeniem dja nas, a pyta- 
nie, czy nie wykraoza po za granice potrzeby. 
Rozruchy były bowiem tylko w dziewięoiu po­
wiataoh, a stan wyjątkowy zaprowadzono w 
trzydziestu trzech. P. P o t o o z e k  nie wohodz. 
w to, czy zaprowadzenie stanu wyjątkowego 
było konieczne, twierdzi tylko, że w ex3oesach 
brał udział tylko motłooh wiejski i prosi o 
zniesienie stanu wyjątkowego.

P. Dawid A b r a h a m o w i  oz dowodzi, 
że wszystkie stany wyjątkowe, jakie zaprowa­
dzono w Austryi od roku 1848, miały oeohę 
polityczną, tylko teraźniejszy jej nie ma* Unie­
sienia tego stanu pragnęliby tylko ci, któ­
rzy ohoieliby jak najdłużej utrzymać lud w 
stanie obałamuoenia i gorączki. Mowoa nie 

I pojmuje, jak mogą poważni ludzie jpopieraó 
| podobne anarchistyczne dążenia,

P. R u t o w s k i  przemawia stanowezo za 
zniesieniem stanu wyjątkowego i poddaje pod 
uchwałę następujący wniosek: „Koło polskie
wyraża przekonanie, że stan wyjątkowy w Ga­
lioyi powinien byó jak najrychlej zniesiony i 
wdraża rokowania z rządem o bezzwłoczne 
oofnięoie zarządzeń wyjątkowyoh*. Ks. P a s t o r  
oświadcza, że skoro ma się zaufanie do Na­
miestnika, najlepiej pozostawić jemu ocenienie 
kiedy można znieść stan wyjątkowy. Mówoa 
osobiście nie uważa dalszego utrzymania stanu 
wyjątkowego za usprawiedliwione, ale przeko­
nał się, że w niektórych powiataoh chłopi nie- 
tylko nie skarżą się nań, ale nawet chwalą 
go sobie i mówią : „My stanu wyjątkowego 
wcale nie czujemy. Na jarmarki możemy oho* 
dzió, na odpusty także, sklepiki wolno zakła­
dać, a tylko agitować nie wolno". — P* M i­
l e w s k i  na podstawie własnyoh spostrzeżeń 
oświadcza, że zaprowadzenie stanu wyjątko­
wego było konieczne, a żadne jeszoze zarzą­
dzenie nie odniosło takiego tryumfu jak to. 
Starsi gospodarze po wsiach dziękują Bogu, 
że ioh uwolniono od tyranii wichrzycielu 
Mówoa sam słyszał ohłopów mówiąoyoh: „Le­
piej skasować złych weterynarzy niż stan wy­
jątkowy". Nieprawdą jest, jakoby stan wy­
jątkowy wywoływał u ludu jakiekolwiek roz­
goryczenie. Mówca wtedy będzie za zniesie­
niem stanu wyjątkowego, jeżeli namiestnik po* 
stawi odpowiedni wniosek. — P. P i ę t a k

ment ten został sporządzony w obecnośoi nota* 
' ryusza i z wszelkiemi formalnościami.

Jako jeden jaszcze dowód mej metamor­
fozy podaję, że zaproponowałam panu Skrzywi- 
okiemu powrót do jego pierwotnego imienia i 
„Krzysztof". Leoz o tem ani słyszeć nie ohoiał; 
mówi, że już przywykł do tego, które mu na­
dałam i jest mu miłe. Mój Boże 1 a przeoież to 
uchodziło za tyranią w swoim czasie, że prza- 
ehrzoiłam starego człowieka. Widaó, że i tyra­
nia może komuś stać się znośną.

Kiedy już o wszystkiem i o wszystkich 
piszę drogiej babuni — t} muszę nadmienić, że 
mopsa i Goga umieściłam w domu gdzie nie 
ma dzieci, wymówiwszy sobie dobre traktowa­
nie moioh drogich zwierzątek.

Każdego roku miewam dokładne wiado* 
mośoi o Biały md worze, przez jednego z wa* 
szyoh dalszyoh sąsiadów, którego poznałam bę- 
dąo w tamtych stronach; przyjeżdża on do 
Wiednia sprzedawać swoje woły i robi nam 
wizytę, za co mu jestem nie do opisania wdzię­
czną. — Tą drogą więo dowiedziałam się o tem, 
że droga Babunia została po raz drugi pra­
babką i że Zosia wyszła za m ą t Dopraway 
nie mogę sobie wyobrazić tego dzieciaka w roli 
mężatki. I  wiele, wiele jeszoze innyoh rzeczy 
wiem.

ł Gdy się oofaę w przeszłość i przypomnę 
sobie pobyt mój w Białymdworze, podziwiam 
cierpliwość wszystkioh, że też mogliioi® mnie 
znosić taką, jaką byłam?

• Dziś słodki spokój zapanował nad gniazd-* 
kiesa mojem i w duszy mojej — i tylko cza* 
spm, jakby w oddali, dla przeciwstawienia, 
przypomina się mi niekiedy dawna burza.

K l a r a ut



PRZEGLĄD * dnia 29 WrzeSnia 1898'
również radzi pozostawić namiestnikowi ooe- . Hellenowie Apolinowi, wieńczyli nim wieszczów 
nienie, kiedy należy znieść stan wyjątkowy. i bohaterów, a drzewo oliwne uważali z* sym- 

Prezes J  a w o r s k i  odczytał następujące j boi pokoju i oddali pod opiekę Ateny. Topola 
wnioski, proponowane przez komisyę parła-; była u Bzymian drzewem wolności. Palmę
mentarną Koła:

1. Koło polskie wyraża głębokie ubole- aniołom.
s obrześoiaństwo dawało męczennikom, a lilię

wanie, że w kraju naszym z powodu potępię Bóżę, królowę kwiatów zamieszano do
nia godnych wypadków zaszła potrzeba zapro- j krwawyoh wojen. Kiedy stronniotwo Yorków 
wadzenia w niektórych powiataoh kraju stanu ! walczyło pod znakiem berbu tej rodziny — bia-
wyjątkowego. łej róży — przeoiwnioy ioh, Łankastrowie,

II. Koło polskie pragnie gorąoo, aby stan i wzięli za godło różę czerwoną. Wojna białej i 
umysłów w kraju dozwolił jak najrychlej j ozerwonej róży trwała lat 30, milion ludzi pa-
znieió stan wyjątkowy.

III. Koło polskie wyraża swoje zaufanie 
do namiestnika Galioyi, że znająo stan kraju, 
oraz świadom odpowiedzialności, ciążącej na 
nim, podejmie inioyatywę celem zniesienia sta­
nu wyjątkowego we właściwej chwili.

Przemawiali jeszoze pp. Dzieduszyoki, 
Górski, Boszkowski, Madeyski, Buto weki i Le­
wicki, poozem przystąpiono do imiennego gło­
sowania: Wniosek p. Butowskiego upadł, 
przyjęto wnioski komisyi parlamentarnej 
głosami przeciw 9.

a
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Korespondencye.
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(y) Mimo narad klubów opozyeyjnyoh, 
trwających już dzień trzeci, dotąd deoyzya sta­
nowcza w nich nie zapadła i dyskusya toczy 
się nadal, ozy obatrukoyę , ozy en
prowadzić wypadnie. Bo z jednej strony prze­
mawia za pierwszą formą półtoraroozna już 
trądy cya i zobowiązanie się sławetną przysięgą 
w Chebie, z drugiej strony ku obstrukcyi en 
detail popyoha widmo paragrtfu czternastego, 
na mcoy którego ugoda z Węgrami zawartą 
by być musiała, gdyby obstrukeya udaremniła 
parlamentarne jej załatwienie. Projekt trzeoi, 
wymyślony przez sooyalistów, a przyjęty i za- 
leoony w Neue freie Press aby obatrukoyę w
sprawie ugodowej zmienić i przewlekaniem 
dysknsyi udaremnić przyjście do skutku ugody 
w oznaozonym terminie, do Nowego Boku, ale 
równocześnie złamać ostrze paragrafu czterna­
stego, — ten projekt ma i dla opozyoyi swoje 
niebezpieozne strony. Bo albo mogłoby w ta­
kiej grze obstrukoyoniatom, którzy się od 
wszelkiej rzeczowej dysknsyi odzwyozaili, za­
braknąć taktu, eo by ich w obeo zwartych sze­
regów prawioy o dotkliwą nader mogło przy­
prawić porażkę, albo też w zdenerwowaniu, o 
które nie trudno, kiedy Sohónerer i Wolf z 
tyłu popychają, mogłaby łacno obstrukoya 
szczegółowa i niby-rzeczowa przemienić się z
nienaoka w ogólną i „pulpitową11, zaozem na­
glę wyskoczyłby z teki hr. Thnna niebezpie 
osny §. 14. Przeciwko zaniechaniu czy zmianie 
dotyohczasowej formy obstrnkoyi podnoszą po 
lewioy wreszcie i ten argument, że zmiana ta 
zbyt subtelna niezrozumianąby została przez 
szersze masy, któreby w takim taktycznym ru- 
ohu upatrywały już złożenie broni i kapitula- 
oyę. Staroia tych zdań, traktowane publioanie, 
a oynioznie w łamach pism opozyoyjnyoh, idą­
cych znów o lepsze w ohęoi doprowadzenia 
parlamentaryzmu ad absurdum,, bo starająoyoh 
się znów, tylko w możliwie zmienionym bształ- 
oie o wytworzenie z parlamentu stałej zapory 
przeoiw wszelkim normalnym ruohom orga­
nizmu państwowego, muszą tedy ze stanowiska 
parlamentarnego właśnie do nader ujemnego 
doprowadzić rezultatu. Głosów trzeźwiejszych 
po stronie lewej już nie słyobać. Te, które się 
dwa tygodnie tema nieśmiało odzywały, teraz

dło jej ofiarą, a ród Plantagenetów zupełnie 
wyginął. Burboni w herbie mieli lilię, jak zaś 
wysoko ją ceniono, dowodem okoliczność, że 
kiedy Ludwik IX  pożyczył na wyprawę krzy­
żową od bogaoza florenckiego M«diois’a pół mi­
liona dukatów, dał mu jedynie za prooent po­
zwolenie umieszczenia w b erbie kwiatu lilii. 
Po Bestauraoyi w r. 1815, Ludwik XVIII wy­
dał świetny bel w Tuilleryaoh, ra  którym 
wszystkie panie ukazały się z bukietami lilij, 
a wtedy Bonapartyśoi przyjęli za godło fiołek, 
ulubiony kwiat Napoleona I, będąoy symbolem 
skromnośoi, więo woale dla ambitnego zdobywoy 
niestosowny.

Godłem Stuartów był liść dębowy. Pod­
czas uroczystego wjazdu do Londynu Karola II, 
ludność stolicy domy i balkony gałązkami dę- 
bowemi przyozdobiła i wyszła naprzeoiw obej- 
mująoego tron monarohy również z temi ga­
łązkami, a na balu, wydauym przez miasto na 
oześó króla, wszystkie kobiety miały na głowie 
wieńee, z liśoi dębowyoh. Było te przypomnie­
niem, że dąb po klęsoe pod Woroester stał się 
ocalsniem Karola, w nim bowiem się ukrył 
przed pośoigiem żołnierzy KromwelTa Dąb 
zresztą od wieków w lasach i puszozaoh był 
otaozany ozcią i sympatją narodów. W Greoyi 
strzegły go nimfy, które mieszkały pod korą 
jego dopóty, dopóki nie runął. Sam %eus wy­
brał go za symbol swej potęgi, stąd Hellenowie 
i Bzymianie uważali to drzewo za święte. Słyn­
na w Dodonie wieszozbiarnia znajdowała się 
w gaju dębowym. Dąb, jak pas pouoza Pismo 
św., stał się przyozyną śmieroi Absalona — 
gdyż królewicz ten, uoiekająo przed nieprzyja­
ciółmi, zaplątał się w jego gałęzie*i był prze­
szyty włócznią. Gallowie również uważali dęby 
za święte, kapłanki Celtów nosiły wieńoe z liśoi 
dębowych, a Druidzi ofiarowywali bogom je ­
miołę, roślinę na dębaoh rosnącą, którą złotym 
ścinali sierpem. Bzymianie wysokie zasługi 
wieńoem dębowym odznaczali. W Niemczeoh 
tak szanowano dęby, że temu, kto się odważył 
ściąć dąb, ucinano na tym samym pniu głowę 
i zostawiano ją tam, dopóki drzewo nowyoh 
nie wypuśoiło pędów. Za obdarcie kory z dębu 
winowajcy rozprówano brzuch i wyoiągano 
wnętrzności.

Słowianie poświęoali gaje dębowe bogom, 
tam składali ofiary. Znieważenie ty oh przyby­
tków karano śmieroią. a ofiarą bałwoohwaloze- 
go zabobonu padł Wojciech S-ty, który w gaju 
dębowym odważył się spocząć. W baśniach lu- 
dowyoh dąb występuje bardzo często: z niego 
przeoież Kopoiuszek ozerpała swoje skarby. — 
S-ty Ludwik, monaroha franouski, pod dębem 
odbywał słynne sądy, tak samo nasz Kazimierz 
Wielki, Leszek Czarny, oiągnąo na Jadźwin- 
gów, spoczął pod dębem, a we śnie S-ty Mi­
chał przepowiedział mu zwyoięstwo. Jakoż 
zgromiwszy nieprzyjaoiela, kośoiół, w miejsou 
gdz e stał ów dąb wzniósł, a dokoła tej świą­
tyni pobudował się Lublin..

Niektóre okazy dębów przeszły do histo

odmiany: angraecum fragrans, silną oznaozają-Jdów. Przed takiem postępowaniem ostrzegano,

aamilkły. Jest to następstwem tego szczegół-1 ryi. Słynny dąb w Autrage, który epokę Dru- 
nego zjawiska, że jedność stronniotw opozyoyj-1 idów pamiętał, został ścięty dopiero w r. 185o 

■ 1 ’ - • ’ - l i gprZedany za 600 fr. Posiadał on 6 metrów
średnicy, 14 metrów obwodu i dostarczył 166

nych, sprowadzając je pod wspólny miano­
wnik, wybiera właśnie mianownik najskrajniej­
szy. W dłuższej, bezparlamentowej przerwie 
pojedyńoze grupy opozycyjne wraoają po tro­
chu do swej indy widualnośoi, a przepaśoie prze­
ciwieństw, deieląoyoh n. p. Luegera i Liohten- 
steina od Mengera i Bussa lab Mauthnera od 
sooyalistów zarysowują się wyraźniej. Skoro 
tylko ta przerwa minie i z zebraniem się par­
lamentu zetkną się ze sobą owe przeoiwległe 
Bobie żywioły, natyobmiast następuje niwelaoya 
w kierunku radykalnym, a to w skutek tero- 
rysmu, którego nie przestaje wywierać naj­
skrajniejsze sohOnererowskie skrzydło. To 
szozęśoie, że ta niwelaoya odbywa się we wręcz 
przeoiwnym kierunku i ku innemu biegunowi 
po prawioy. Tu właśnie, ohoó w ozasie parla­
mentarnej przerwy gdzie niegdzie odezwie się 
jakiś głos nieoo skrajniejszy, żeby przypomnieć 
tylko sporadyczne brykanie ,
w obwili zebrania się parlamentu i zetknięoia 
osobistego żywiołów prawicy, następuje obok 
połączenia uspokojenie, obok spójni miara. 
W tym rezultacie upatrywać słusznie należy 
zbawienny wpływ Kcła polskiego i jego pod 
tym względem tradyoyjnej a wytrawnej poli­
tyki. Ze tylko tej, a nie innej trzymać się Koło 
powinno, tego zdania jest ohwała Bogu z ma­
łymi, choć tak rażącymi wyjątkami, oała opinia 
publiczna w kraju. Z 9 się jej Koło trzyma, 
temu dał wczoraj wyraz czoigodny prezes Koła, 
stwierdzająo na pierwszem jego posiedzeniu zu­
pełną spójnię i zgodność prawioy.

Owoce, kwiaty, drzewa
(Z -powodu wystawy).

Owoce, kwiaty i drzewa nietylko w tyciu 
praktyczne®, lecz takż* w dziejach narodów 
1 poezyi poważną odgrywają rolę. Weźmy na- 
przykład jabłko. Wszak upadek tego owoou 
nasunął Newtonowi genialne odkrycie, które 
zrobiło przewrót w nauce i na nowe popobnąło 
ją tory. Jabłko, zjedzone, mimo zakazu Bożego, 
przez Ewę, śoiągnęło na ród ludzki wszelkie 
nieszczęścia, a wykradzione przez Atlasa z ogro­
du Hesperyd, posłużyły Hippomenesowi do 
zwalczenia podstępem chytrej Atlantydy. Ono 
również posłużyło Erydzie, bogini niezgody, za 
narzędzie zemsty. Bogini tej zapomnieli bogo­
wie olimpijsoy zaprosić na wesele Tetydy z Pe- 
leuszem, królem Ftyi. Obrażona, rzuoiła pomię­
dzy uoztująoyoh weselników złote jabłko z na­
pisem: „Najpiękniejszej*. Podobało się ono naj­
bardziej Herze, Atenie i Afrodycie, udały się 
tedy do Zeusa, prosząc, iżby osądził, która 
z nich, jako najpiękniejsza, ma prawo do jabłka. 
Wszeohmądry Zeus, nie chcąo byó posądzo­
nym o stronnośó, odesłał je do Parysa, a wy­
rok tego spowodował wojnę Trojańską.

Fantazya starożytnych wiele roślin opro­
mieniała urokiem l®gend i nadawała im sym­
boliczne znaozenie. W mitologii greckiej znaj­
dujemy btśń O pięknym Narcyzie, który tak 
się w urodzie swojej rozmiłował, te  zeseohł i 
zmarł, a na miejscu jego zgonu wyrósł kwiat, 
który G-reoy uważali za godło znikome śoi. Uro­
cza nimfa, Sirynks, pragnąc umknąć pcśoigu 
pałającego namiętnością Pana, zmienia się 
w trzcinę, z której powstaje najstarożytniejszy 
instrument muzyczny — flet* Laur poświęcili

sążni drzewa. W Allouville istnieje dąb, któ­
remu liczą 9g0 la t; pień ma zupełnie pusty, 
jeno kora pozostała a mimo to drzewo coro- 
oznie okrywa się liśćmi i żołędziami. W końcu 
XVII wieku, w pustym pniu jego urządzono 
kaplicę, a po nad nią celę, w której mieszka 
pustelnik. Jadąo z Saragossy do Madrytu, spo­
tykamy olbrzyma, którego 14 ludzi z trudno­
ścią objąć może. Również olbrzymi dąb rośnie 
w Biskai, pod miasteczkiem Guernioa. Pod nim 
król Ferdynand wraz z małżonką, Izabellą Ka­
tolicką, zaprzysięgli utrzymać starożytne przy­
wileje Bisk&jczyków, zwane fu&ros; tamże Bi- 
ska jazy ko wie odbywali wiece, na które zwoły­
wało lud pięciu heroldów z wierzoholka drze­
wa. Obecnie krata żelazna otacza olbrzyma, a
0 pień jego opiera się wspaniały tron. Na Li­
twie słynął Baubilis.

„w którego ogromie 
Wiekami wydrążonym, jakby w dobrym domie 
Dwunastu ludzi mogło wieczerzać za stołem*.

Nadto najznakomitszy z wieszczów na- 
szyoh, opisnjąo lasy litewskie, „tak poważne
1 tak pełne krasy", przedstawia dąb mchami 
brodaty, co
„włożywszy pięć wieków na swój kark garbaty, 
Wspiera się, jak na grobów połamanych słupach, 
Na dębach, przodków swoich skamieniałych trupach".

Frozaioany kartofel także miał ohwile 
wielkości. Ludwik XVI chcąo przezwyciężyć 
wstręt ludu do kartofli, zwróoił się do małżon­
ki swej z temi słowy: — „Pani, trzeba naród 
oswoić naprzód z kwiatami zanim skłonimy go 
do zużywania owoou"... — Jakoż w tydzień, 
na balu dworskim Marya Antonina wystąpiła 
z kwiatami kartofla wa włosach, a Ludwik bu­
kiet kwieoia kartoflanego miał przy fraka. 
Arystokraoya naturalnie poszła za przykładem 
pary królewskiej kwiat kartofla stał się ozdo­
bą modną, a gdy się następnie dowiedziano, że 
na stole królewskim często figurują kartofle, i 
to również naśladować poozęto; tym sposobem 
kartofel stał się popularnym w gastronomii.

Wszystko zresztą ulega na świeoie mo­
dzie. W XVII stuleciu Europę ogarnęła mania 
do tulipanów do tego stopnia, że rujnowano 
się na me. W Holandyi sprzedawano cebulki 
niektóry oh okazów po 10.000 fr. za sztukę. Aż 
rząd widział się zmuszonym ograniczyć mar­
notrawstwo i wydał polecenie, aby za cebulkę 
nie płaozó drożej nad 500 franków. Coś podo­
bnego dzieje się obeonie ze storczykami. Nie­
dawno baron Sohroier sprzedał jedyny okaz 
storczyka, „oypripedium stonei", za 3.600 fr., a 
inny zapaleniec kupił rzadki okaz „aerides lau- 
renceae" za 3.400 fr.

Na obronę storozyka powiedzieć można, 
to że istotnie zaleca się wonią, barwą i kształ­
tem. Już Greoy jeden z jego gatunków, Kos- 
mosandalon, poświęoili Demetrze, oddając hołd 
jego pięknośoi a w Meksyku, gdzie rosną naj­
piękniejsze storozyki, przystrajano tern kwie­
ciem bóstwa i świątynie. W Indyaoh tylko dy­
gnitarze mieli prawo nosić storozyki

eej się wonią, przyrządzają na Wschodzie na 
pój, który niegdyś i medyoyna uważała za sku­
teczny lek w cierpieniach piersiowych. Do naj­
więcej jednak roślin rozpowszechnionych z ro­
dziny storczykowatyoh należy wanilia, pooho- 
dząoa z Meksyku, a hodowana obeonie i na Jawie.

Ze storczykami zapoznał Europę Hum­
boldt, ale dopiero Darwin zbadał je gruntownie. 
W początkach b. stulecia znano zaledwie 100 
odmian tych roślin, obeonie znamy ioh prze­
szło 6000. Przekonano się, że rosną one nietyl­
ko w lasach dziewiczych Ameryki podzwrotni­
kowej, leoz także w Andach, na wysokośoi 4000 
stóp nad poziomem morza i w górach afrykań­
skich. Ulubionym przez miłośników kwiatów 
jest e' orczyk catUya eitrina, rosnąca na drze­
wach, zalecająca się jaskrawo żółtą barwą i 
misternie wystrzyżonem kwieoiem. Piękną jest 
odmiana phalaenopsis Schilleriana, zalecająca się 
pięknemi liśćmi, a najwięoej cenioną sebralia 
maeranta, wzrostem i wysnaukłością przypomi­

nająca palmę, posiadająca łodygi często na 6 
metrów dłngie, pokryte wielkiemi, różowemi 
kwiatami, prześliosnyoh kształtów i woni. Lud 
nazywa tę odmianę „kwiatem raju" {fior del 
Paradiso). Londyńskie firmy ogrodnicze umyśl­
nie wysyłają speoyalnyoh agentów, którzy w 
puszozaoh brazylijskich, na szczytach Andów, 
w głębi Borneo, Jawy i Sumatry poszukują 
nowych odmian modnego kwiatu. Poszukiwa­
nia tftkie są kosztowne, ale się sowioie opłaca­
ją, gdyż amatorowi# na wagę złota kupują nie­
znane odmiany uprzewilejowanej przez modę 
rośliny.

Do roślin modnyoh także należy skromna, 
lecz poetyozna szarotka, kwiat górski, rosnąoy 
nad przepaściami. Obiera on ustronia zaciszne, 
samotne, dzikie, gdzie rzadko wdziera się czło­
wiek i tu — otulony rankiem płaszczem mgły 
siwej, a wieozorem oblany łuną zaohodząoego 
słońca, króluje w swojej białej, kosmatej su­
kience, pnie się aż do Unii wieeznyoh lodów 
i śniegów. O szarotce krąży następująca legen­
da : Ongi kilku młodyoh górali, polując na ko­
zy dzikie, spostrzegU na jednym ze szczytów 
niebotyozuyoh cud-dziewioę w płaszozu sre­
brzystym. Była to królowa Alp we własnej 
osobie, panująoa w krainie wieozn<»j zimy. Za- 
ohwyoeni jej urodą górale dalejże piąć się ku 
niej, przez nrwiska i bezdroża skaliste, przez 
załomy i otchłanie karkołomne. Spotkała ioh 
zguba, gdyź uderzyli na nich karlikowie, sta- 
nowiąoy straż przyboczną królowej, i do prze­
paści strącili. Ale królowej żal się zrobiło nie- 
szczęśliwych, żal tak wielki, że zapłakała — 
gdziekolwiek zaś upadła jej łza, wyrastał biały 
kwiat szarotki.

Byó może, iż wkrótoe o szarotce będziemy 
wiedzieli jeno z legend i baśni, gdyż ludzie 
hołdująo modzie, tępią ją bez miłosierdzia. J e ­
den tylko przedsiębiorca z Engadinu wysyła 
corocznie do Anglii 40.000 tyoh roślin, a w Ber­
nie można znaleśó po 30.000 doniczek z sza­
rotkami. Tak tedy moda grozi zagładą skro­
mnemu kwiatkowi górskiemu.

Szarotka nie jest jedynym mieszkańoem 
szczytów Alpejskich — rośnie tam mnóstwo 
innych kwiatów, a ohooiaż łodygami nie wy 
strzelają ku górze, lecz muszą się trzymać zie­
mi, aby ich nie złamał i nie strąoił do prze­
paści wicher, ozęsty gość tyoh miejscowości 
podniebnych — nie ustępują pięknośoią kwia­
tom innym. Besną zwykle wielkiemi gromada- 

sp ra w ia ją  wraZeni© ró żn o b arw n y ch , desen i,mi
wyszytyoh na zielonem tle łąk. Owe błyszczą­
ce czerwone róże alpejskie, geneyana o szafi

gdyż ono szkedzi przedsięwzięciom Kółek, któ 
re walozą z nieuczciwym handlem i nienozoiwą 
konkurencją żydowską, i tylko wtedy mogą 
potężnieć, jeśli zwolennicy Kółek nie dadzą się 
w żaden sposób zwabić do handlów żydow­
skich.

Dyskusya w tym duchu przeciągnęła się 
do godz. 6 '/j, poczem posiedzenie zamknięto i 
udano się gremialnie do teatru na przedstawie­
nie „Przeora Paulinów".

Dziś o godz. 8 rano w katedrze obr*. łaó. 
odprawił ks. kanonik Lenkiewioz przy asyśoie 
ks. Kierniokiego i dwóch alumnów żałobną 
Mszę św. za duszę ś. p. Cesarzowej, zamówioną 
przez Zarząd główny Kółek rolniczych. Przed 
wielkim ełtarzem w rzęsistem oświetlaniu usta­
wiono katafalk. Na nabożeństwie było kilkaset 
uozestników Zjazdu, zanosząc gorące modły za 
nieodżałowanej pamięoi Cesarzową.

Po godzinie 9-tej rozpoczęły się w Kasy- 
miejskiem dalsze obrady.

Przysłuchiwał się im marszałek hr. 
Badeni.

Pierwszy mówca p. O s t a s z e w s k i  z 
Klimkówki dotknął sprawy propinaoyjnej, do­
wodząc, że obecna administraoya propinaoyi 
jest •  wiele uciążliwsza dla ludnośoi wiejskiej 
aniżeli przed wykupieniem prawa propinaeyi 
przez kraj i postawił wniosek następująoy: 
„Walne zgromadzenie wzywa Zarząd główny, 
aby ozuwał nad sprawą przedłużenia krajowe­
go prawa propinaoyi, poruszonego w ostatniej 
sesyi sejmowoj, a mianowicie w tym kierunku, 
ażeby prawo propinaoyi wykonywane było z 
jak najmniejszą szkodą dla ludnośoi wiejskiej, 
by zaprowadzono monopol krajowy sprzedaży, 
by wódkę sprzedawano we flaszkaoh zapieczę­
towanych, by zaniechano terytoryalnego nada­
wania prawa wyszynku jednej osobie na wiel­
kim obszarze kraju, a nadawano je dla każdej 
miejsoowośei komu innemu, ludziom uozoiwym, 
a w karczmach aby sprzedawano tylko wódkę 
krajową".

Dr. P a w l i k  z Dnblan wyraził żyozenie, 
by Kółka rolnioze dążyły do ustanowienia in­
struktorów speoyalnie dla hodowli drobiu, któ- 
rzyby w pierwszym rzędzie wskazywali gospo­
darzom, jakie kury hodować. Z zadowoleniem 
wskazuje mówea na Kółka w Lękaoh, Kuro­
wicach, Dobrowlanaoh i Tymowie, które zaj­
mują się zbieraniem na miejsou jaj i wyrugo- 
wują pośredniotwo żydowskich przekupniów. 
Zaohęoa też do zakładania Towarzystw hodo­
wli drobiu.

P. Ł o z i ń s k i  w dłuższem przemówieniu 
wykazywał, że mimo, iż skarżymy się na ży­
dowski wyzysk, przeoież dajemy się okpiwaó. 
Winny temu: niedołęstwo nasze, brak ohęoi i 
brak wiary w siły własne. Doświadczenie je­
dnak zdobyte już w Kółkaoh rolniozyoh pou­
oza, że wyzyskiwaniom można kres położyć.

P. Ku b i k ,  poseł z p&rtyi ks. Stojałow- 
skiego, nader gorąoo wzywał wójtów do 
łączności z Kółkami rolniozemi, w czuwaniu 
nad tępieniem wyzysku. Apelował też do szla­
chty, by na wzór hr. Zamoyskiego wNowotar- 
skiem, nie wydzierżawiała karczem żydom. £ą- 
dał dalej założenia zarządów powiatowych we 
wszystkich powiataoh, bo dotąd jest tylko 20 
zarządów powiatowych, a zarządy powiatowe 
niechaj czuwają nad tem, ażeby ludność chrze­
ścijańska megła załatwiać wszelkie po­
trzeby w handlach i pracowniach ohrześoiajań- 
skioh i wyłączni© krajowych.

P. B e n e s z e k  doradzał, ażeby Kółka rol­
nioze dały mioyatywę wszystkiej ludaośoi wło-

rowyoh kielichach, dzwonki modre, jaslrzębieo jśoiańskiej do konsumowania o jedną trzecią 
pomarańczowy, jaskry szafranowe, rozmaioie j ozęść napojów gorącyoh mniej, aniżeli dotyoh-
zabarwione astry, prz*toozniki, łomikamienie, f czas, oblioza bowiem, że jeżeli podatek grun-J * f • \ L I* l i  11 I V  i |   ̂m  «1 • 0 1 ®anemony śnieżnej białośoi, soldanelle do ame 
tystów podobne, wreszcie fiołki i niezabudki— 
wszystko to składa się na dziwną, pełną uroku 
całość, opisaó się niedaiąo*, tylko dla oka po- 
ohwytn%. Nie trzeba zresztą aż w Alpach szu­
kać oudów roślinności — posiadają je także 
nasze Tatry. Wszak ioh stoki całe

w ziołach toną i noszą odzież rozkwieconą,
Na mchu stawiają stopy bose i traw oddechem piją

[rosę,..
A wyżej kamień nagi błyska, szumiące zdroje wrą

[urwiska,
Lecąc ożywczą w dół kaskadą, z jasnością świeżą, sre-

[brną, bladą.
Szczyt zasie białe pienią śniegi, jak punar pełen aż

[po brzegi,
Złamanym błyskiem słońce miga i wiecznym chło~

[dem w lód zastyga...
Wędrowiec w niżniach zrywa kwiaty i piersi krzepi

[świeżą wonią,
Na połoninie zdrój skrzydlaty jak ptaka w locie

[chwyta dłonią —
Aż gdy lodowe gór widziadło tcUom swym zastudzi

[krew na Bzczycie,
Wtedy się pyta z twarzą zbladłą: — Życie! Udzie

[jesteś ciepłe życie?"
Zaiste pięknie i dobrze jest wśród turni 

owych, na szozytaoh oiszą tajemniczą o *ia- 
nyoh, gdzie „można wolne oddyohaó: dalej lu- 
dzi bliżej Bog»". Zmienikas.

Zjazd Kółek rolniczych.
Lwów 28 września.

Na wczorajszem posiedzeniu popołuunio- 
wem zakomunikował przewodnioząoy dr. Ska ł -  
k o w s k i  rezultat, jaki osiągnęła deputroya 
u p. Namiestnika w kwestyi trafik tytonio­
wych. O przyjęciu tej deputaoyi przez p. Na­
miestnika donieśliśmy jeszoze we wczorajszym 
numerze. Zebrani objawili gromkimi oklaskami 
zadowolenie z powodu tak wielkiej żyozliwoftoi 
dla Kółek rolniozyoh, której hr. Pmiński dał 
wyraz. , .

Następnie toozyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad sprawozdaniem Zarządu główne­
go. Mikołaj hr. B e y  domagał się wyjednania 
u odnośny oh władz zaprowadzenia w semina- 
ryaoh duohownyeh i we wszystkioh szkołach 
rolniozyoh — kursów handlowyoh, a to w tym 
oelu, ażeby kapłani wiejaoy, rządzoy i ofioya- 
liśoi mogli sknteoznie praoowaó dla Kółek rol­
niozyoh, posiadająoyoh rozległe agendy han­
dlowe, które jednakowoż nie prosperują tak, 
jakby należało, jedynie z powodu braku odpo­
wiednio wykBztałeonyoh faohowo kierowników. 
Podniósł dalej myśl utworzenia banku, wzglę- 
dnio osobnego działu W Banku krajowym, któ­
ryby udzielał kredytu Kółkom rolniczym.

Przemawiali jowzoze pp. Kaliner, Bmagała, 
ks. dr. Żygulińiki i Soeoiów głównie w przed­
miocie popierania sklepików Kółek rolniozyoh. 
Między innemi podniesiono, że źydowsoy prze-

towy kosztuje 15 milionów, a trunki przynoszą 
rocznie 50 milionów doohedu, to gdy ludność 
będzie o 15 milionów mniej wydawała na wód­
kę, piwo, wino eta, to już tem samem zy­
ska pieniądze na opłacenie podatku.

Ks. B r o d a  wniósł zamiast ustanawiania 
instruktorów dla hodowli drobiu, żeby Zarządy 
Kółek zakupiły pewną ilość jaj kar rasowyoh 
i rozdały ją osłonkom za połowę kosztów w 
oelu rozbudzenia zamiłowania do hodowli dro­
biu i jej podniesienia.

P. H o r o d y s k i  radził w sprawie propi­
naoyjnej, aby każde Kółko rolnioze wniosło do 
Sejmu petyoyę o zniesienie propinaoyi, a za­
prowadzenie monopolu krajowego.

Na tem zakońozyła się ta obszerna dysku­
sya nad sprawozdaniem Zarządu głównego, po­
ozem nohwaliło zgromadzenie absolatorynm Za­
rządowi głównemu z czynności i z rachunków 
za ubiegły rok.

Następnie p. dr. S k a ł k o w s k i  postawił 
wniosek zamianowania ustępującego a wieloe 
zasłużonego prezesa Zarządu głównego Kółek 
rolniozyoh p. Bolesława Augustynowicza pro­
tektorem Towarzystwa. Mikołaj hr. B e y  do­
ciął, by wszystkie Kółka wysłały p. Augusty- 
nowiozowi adres z uznaniem za tyluletnie tak 
skuteczne kierowniotwo, oraz aby wydano fo- 
togr.fie jego i umieszozono we wszystkioh 
Kółkaoh.

Ks. S t o j a ł o w s k i  postawił wniosek, 
aby — jeżeli p. Augustynowioz na skutek próśb 
Zarządu głównego rezyguaoyi swej nie cofnął — 
przedłożono mu jeszoze tę prośbę imieniem ca­
łego Towarzystwa.

Uohwalono najpierw wniosek ks. Stoją 
łowskiego i p. Skałkowskiego, a na wypadek, 
gdyby p. Augustynowioz pod żadnym warun­
kiem me cofnął swej rezygnaoyi z godnośoi 
prezesa, wtedy zostaną wykonane także wnio­
ski hr. B»ya w sprawie adresu i fotografii.

Przystąpiono następnie do sprawy zmiany 
statntu. P. Ł y s a k o w s k i  postawił wniosek 
prayjęoia projektu zmiany en bloct bez dysku­
sji, w ozem poparł go hr. B e y ,  wyjaśniająo, 
że zmiany te usuwają z organizaoyi wszelki 
przymus i wszelką oentralizaoyę.

Ks. S t o j a ł o w s k i  interpelował refe• 
renta, p. dr. Br. Dulębę, gdzie uwidooznio- 
nem jest zamierzone udzielenie Kółkom zupeł­
nej autonomii, mówoa bowiem jest zapatrywa­
nia, że właśnie nowy statut odbiera oałkowioie 
Kółkom autonomię. Zarzuca miauowioie, że 
już dawno zabrano członkom Kółek głos deoy- 
dująoy na walnyoh zgromadzeniaoh, przyznano 
je tyl&o delegatom każdego Kółka, a nastę­
pnie prawo deoydująoego głosu przyznano tyl­
ko jednemu delegatowi, wybranemu przez pięć 
Kółek, wskutek ozego walne zgromadzenia 
traoą raoyę bytu, bo próoz delegatów, właśoiwie 
nikt nie będzie miał na niem oo szukać i może 
pójść oglądać wystawy.... (No. ksiądz poseł 
ciągle zastrzega się, że nie przyszedł na zgro­
madzenie, aby draźaió). Mowoa uważa statut 
za szkodliwy, a jeśliby uozestnioy go przyjęlb

Kółka. Dlatego stawia wnio*ek odesłania 
jektu statutu Zarządowi głównemu do pono* 
wnego rozpatrzenia. Kończy zdaniem, żeponi*’ 
waż Kółka rolnioze nie powinny uprawiać pob* 
tyki, nie powinien i statut jego zawierać żadnych 
tendenoyj politycznych j mimo to nowy statut 
jest wyrazem niezaufania do Indu.

Dr. S t e o z k o w s k i  przyznał raoyę *?• 
Stojałowskiemu, że polityki w Kółkaoh roln1' 
ozyoh byó nie powinno, konstatuje zarazem, ż# 
preopinant sam oo innego mówił, a co innog0 
uczynił. Mowoa w imieniu własnem i imienied 
Zarządu głównego protestuje przeoiw insynua- 
oyora ks. Stójałowskiego (Huozne brawa. ■" 
P. Łuoyk stentorowym głosem krzyozy księd*0 
Stojałowskiemu: „hańba!", na oo ks. StojałoW' 
"ki woła: „Nie krzyoz pan hańba, bo najpior* 
rauu okrzyk ten się należy"). Dalej wyk**** 
dr. Steozkowski bezpodstawność zarzutów k*' 
Stójałowskiego i wyjaśnia obszernie, że nie m* 
mowy o jakiemkolwiek ukróceniu praw Kole* 
lub osobistych praw członków.

W  ciągu swej mowy wpadł ks. Stojało* 
ski w ton humorystyozny, korzystając z teg°> 
że referent zmiany statutu, p. Dalęba wsp0' 
mniał, iż gdy Towarzystwo będzie się dóbr*6 
rządziło, rozwinie się należyoie i zyska && 
wątpliwie także uznanie i poważanie wład*> 
interesująoyoh się Kółkami. Mówił więo w 18 
mniej więcej słowa: Oglądamy się na wład*e; 
ohodzimy w deputaoyaoh do p. namiestnik* 
cieszymy się, że na zgromadzenie przybywa P' 
marszałek. Ohooiaż wozorajsza deputaoya u P' 
namiestnika była tylko polityozną demonstr*' 
oyą! Oo zaś do p. marszałka, to jeśli on, tut*J 
obeony, w razie uohwalenia statutu, swą P°. 
tężną dłonią uderzy w laskę marszałkowską 1 
wyjedna Kółkom 50.000 zł. snbwenoyi, w taki® 
razie zgoda, ale ża dotyohoraiową subwenęff 
5C00 zł., to statutu nowego uchwalać nie wart0, 
A teraz na seryo! (Głosy: Więo wszystko d0‘ 
tąd było żartem?!) Zaraz wyjaśnię. Są żarty 
z których — kto ohoe — może wyoiągnąć r*9' 
ozowe wnioski.

Potem ks. Stojałowski wyrzekł ów frazo* v 
niezaufania do ludu.

W sali podozas mowy ks. Stojałowskieg® 
rozlegały się śmieohy, a gdy ks. Stójałow9*1 
skończył, p. marszałek opuścił salę.

Dr. S k a ł k o w s k i  wyraził ubolewaui9’ 
iż ks. Stojałowski pozwolił sobie na niewłaś#' 
we żarty i figle z p. marszałkiem Badenii 
tak że p. marszałek opuśoił salę. W ten spos<  ̂
nie pomaga się sprawie, -leoz szkodzi. Myśhrf 
tu wszyscy prawie wyłąóznle ludzie poważ**1 
nie zeszliśmy się na żarty, ani żartów nie p1* 
gniemy. (Oklaski).

P. O i e l e o k i  Artur również zastr*9̂  
się przeoiw insynuaoyi, jakoby-Zarząd głów*/ 
nie miał zaufania do ludu. Owszem, mamy **' 
ufanie — mówił — i chcemy z nim praooW*” 
bo mamy na względzie miłość kraju, dobro 
du i przyszłość pomyślną narodu.

Jan hr. P o t o o k i  z Bymanowa w dl** 
Bzem, pełnem serdeoznośoi przemówienia ** 
protestował przeoiw insynuaoyi ks. Stojała*' 
skiego, jakoby zarząd nie miał zaufania do 1®. 
du, owszem, mowoa ma 'przekonanie, że 
to zarząd, a zarząd to my". „A jeśli ks. Scoj*' 
łowski za 50.000 zł. gotów zaleoaó statut,"' 
jego zdaniem — szkodliwy, to niechaj wi«i ** 
Zarząd przekupstwa nie uprawia i choćby &■ 
dawano dziesięć milionów, ludu nie zdrad** 
nie oszuka". (Huczne brawa). Wykazuje dal9- 
potrzebę zaprow adzenia jed nolitości K ółek  ’ \
pewnej łąozuośoi i  Zarządem główBym, 
to wpłynie na wytworzenie Kółkom kredy6® 
którego one dotąd nie posiadają, i ohyba ^ 
tym kierunku należałoby statut uzupełnić.

Przemawiało jeszcze kilku mowoów, * 
wszysoy z wyjątkiem p. Kubika o b s ta ć  
przy Btatucie przedłożonym.

P. Br. Dulęba dał jeszjza rzeozową

I

p r.w , fa. S t o j ^ n k t a o n , pooz.m
stał jednomyślnie przyjęty wszystkimi oko1 
pięoiuset głosami przeoiw jednemu glosowi ** 
Stojałowskiego.

Ponieważ na sali zjawił się prezes i P^' 
tektor p. Augustynowioz, przeto p. Skałkowa!® 
przedłoży i mu uchwałę zgromadzenia w spr*' 
wie jego rezygnaoyi.

P. A u g u s t y n o w i o z  w przemówi®**®1 
naoeohowanem wielką skromnośoią, przyjął & 
zdziwieniem wiadomość o nominaoyi na p®*T 
Lektora, „bo godność ta należy tylko tym, ^ , 
rzy szozególno kładą zasługi, a me tym, 
pełnią swoje obowiązki". Oo do zatrzym aj 
godnośoi prezesa, to zdrowie i siły na to 
me pozwalają, bo trzeba praoowaó i walo*/^ 
gotów jest jednak zasiadać jako członek W 
rządzie głównym. ,

Oklaskami podziękowano mu za po*® 
wnie okazaną Kolkom rolniozym życzliwość*.

Do głosu zapisał się następnie ks. 
łowski w sprawie osobistej. Więo gdy fi" 
otrzymał, zapewnił, ie  przemawiał poprzed**' 
przedmiotowo, Ze ohodziło mu o rzecz, a *** 
którzy wzięli to za wyoieozkę osobistą. 
strzegł się przeoiw przypuszczeniu p. Skałko* 
skiego, jakoby p. marszałek opuśoił salę w 
tek jego figlów. „Mam nnadco dobre wyo*** 
ienie o p. marszałku, abym w ooś podobo9*, 
uwierzył; p. marszałek jest starym paria®9i,k 
tarzysią, a i ja jestem zbyt stary wiecował­
aby robić z tyoh żartów, zresztą woale ni®?° 
sząoyoh, kwestyą obrazy". J

Wybrano jeszoze komisyę-matkę dla ^  
boru Zarządu głównego, wybrauo ponowni® 
tyohozasowy skład komisyi rewizyjnej, poo*9®’ 
posiedzeme odroozono do popołudnia.

K r o n i k a .
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0 stanie wyjątkowym rzekł p. namiestni* ‘ wem
deputacyi -Kółek roiaiczychj według tekstu p ftT1
urzędowej, jak następuje: Wobec tego, że i
dzi przed sobą Lnaczną ilość włościan z zaobod^ kflj* 
części krają, z wieikiem zadowoleniem przyob0 t p j ,
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Trzeba dodać, że storoayk fełdży także na hańskiego saiepiku Kółka, naznaozają na swa uaróoą prawa wszystkioh 68-miu cysiąoy ozłon 
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wanej w lecznictwie, a z suszonyoh liści innej J pomija sklepik chrześcijański i kupuje u iy- J decydującego delegatom każdego pojedynczego

mu skonstatować, iż usposobienie ludności ^  ^ gosp<
ckodnich powiatach jesc coraz lepszein i uspokóje^ ( xxo&ci 
utrwala sią z dniem każdym, Bau Namiestnik 1 
dzie aią czuć prawdziwie szczęśliwym, gdy 
nadejdzie, kiedy bez wszelkiej obawy, podobnie J ,
usunięto sądy doraźne, można będzie też polsa
zarządzenia wyjąckowe. Należy wszakże byó dcnic
ostrożnym, bo wspomnienie niedawnych rozruch
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wielką niesprawiedliwością ostrożne postępowanie 
rządu uważać za wyraz usposobienia niechętnego. 
Życzyłby sobie z całego serca p. Namiestnik, aże­
by włościanie w kraju byli przekonani, że podobnie, 
jak będąc posłem włościańskim, bronił usilnie inte­
resów stanu włościańskiego, podobnież i na stano­
wisku Namiestnika potrzeb tak moralnych, jak 
i materyalnych włościaństwa, zawsze najgorętszym 
będzie orędownikiem.

Ministrowie : Adam Jędrzejowicz, Kast, Kaizl, 
Baemreither otrzymali godność tajnych radców.

Mianowania. Zastępcami lekarzy - asystentów 
dla odbycia drugiej półrocznej służby wojskowej 
mianowani zostali do szpitala garnizonowego w Kra­
kowie: dr. Brejter Rudolf, dr. Gnoiński Michał, dr. 
Merz Alfred, dr. Knbisztal Stanisław i dr. Stankie­
wicz Wojciech; do szpitala garnizonowego we Lwo­
wie : dr. Garguliński Emilian, dr. Szostkiewicz Ka­
rol i dr. Wątorek Adolf; do szpitala garnizonowe' 
go w Przemyślu: dr. Gerżabek Bolesław, dr. Tym- 
kowicz-Czajkowski i dr. Friedmann Ludwik

Międzynarodowa konferencya kolejowa roz­
poczyna się dziś w Wiedniu. Obok reprezentantów 
Austro-Węgier biorą w niej udział reprezentanci 
kolei niemieckich, rosyjskich, francuskich, belgij­
skich i holenderskich, Między innemi konferencya 
zajmie się wnioskiem rosyjskim o powszechnem obni­
żeniu taryf dla transportu konserwowanego mięsa.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow­
ska obrz. łać.: Zamianowani kooperatorami: ks. dr. 
Maciej Sieniatycki przy kościele św. Antoniego we 
Lwowie; ks. Julian Lewicki w Gurahumorze.

Dyecezya tarnowska: Odznaczeni: ks. Szcze­
pan Kossecki, proboszcz w Szczepanowie, rokietą 
i mantoletą; ks. Michał Mika, proboszczów Po­
rąbce uszewskiej, rokietą i mantoletą; ks. Bartło­
miej Ungier, proboszcz w Okocimiu exp. can. i ks. 
Aleksander Sołtys, proboszcz w Olszynach, exp. 
can. — Przeniesieni: ks. Franciszek Szabłowski 
z Słopnic królewskich do Czermina, ks. Ludwik 
Mazur z Czermina do Słopnic królewskich,

Dyecezya przemyska: Zamianowani admini­
stratorami : w Sanoku ks. Stanisław Turkiewicz, 
tamtejszy kooperator; w Foleztynie ks. Józef Wa- 
tulewicz, kooperator z Sambora. — Przeniesieni: 
ks. Franciszek Dobrowolski z Drohobycza do Sam- 
bora, ks. Józef Stacbyrak z Przeworska do Sambo­
ra, ks. Józef Rogalski ze Słociny do Sędziszowa, 
ks. Jan Owczarski z Sędziszowa do Słociny, ks. 
Stanisław Floryan pozostaje nadal w Staromieśuu, 
ks. Julian Krzyżanowski z Łańcuta do Sarzyny, ks. 
Wojciech Janusz z Domaradza do Łańcuta.

Konkurs na probostwo w Fnlsztynie i Sanoka 
ogłoszono do 81 października b. r.

Konkursu rozpisują: Starostwo w Cieszanowie 
na mającą być otworzoną aptekę publiczną w mia­
steczku Oleszyce, termin do końca października 
b. r, — Sąd obwodowy w Wadowicach na posadę 
dozorcy więźniów. Termin do 28 października b. r.

Podwyższenie płac na kolei. Minister kole­
jowy p. Wittek, zaprosił przedstawicieli wszystkich 
dyrekcyi kolejowych na konferencyę do Wiednia 
na dzień 24 października br., celem omówienia 
sprawy podwyższenia płac funkcyonary uszów kolei
państwowych.

Ucieczka ks. Stojałowsklego. Do Ruchu ka­
tolickiego donoszą z Ozaczy, że ks. Stojałowski był 
aresztowanym i przez żandarmów odprowadzonym 
do sądu. Na linii jednak między Solną a Trenczy- 
nem uciekł z wagonu, będącego już w biegu. Po­
ciąg zatrzymano natychmiast, ale ks. Stojałowskiego 
już nie pochwycono. Ks. Stojałowski bawi obecnie 
we Lwowie na zjeżdzie Kółek rolniczych.

Ślub p. Feliksa Szlachtowstiego z p. Lu­
dwiką Lityńską z powodu groźnej - choroby pani 
Szlachtowskiej nie odbędzie się dnia 1-go paździer­
nika. Wobec licznie rozesłanych zaproszeń i uwia- 
domień a beznadziejnego stanu zdrowia matki pana 
młodego, rodzina nie jest w stanie wszystkich u- 
wiadomió o odroczeniu ślubnych uroczystości drogą 
zwykłą; postanowiono uczynić to drogą dziennikar­
ską, a z naszej strony czynimy to z największą u-
przejmością dla ciężko dotkniętej rodziny.

W) Ścigi cyklistów odbędą się dziś na torze 
stryjskim o godzinie 3-ciej po południu. — Oddział 
kolarzy nSokołau urządza 3 biegi, ofiarowując zwy­
cięzcom 9 honorowych nagród. Oprócz tych, kilka 
innych urozmaiconych biegów. Udział w wyścigach 
weźmie p. Sabin Barański z Warszawy. Po wyści­
gach odbędzie się po raz pierwszy we Lwowie ja­
zda cyklistów z ogniami bengalskiemi i puszczanie 
ogni sztucznych, — Ceny znacznie zniżone: loża 2 
słr., trybuna 40 ck, plaąues 80 c t , parter I 20 ct<, 
parter II 10 ct. '

O mandat posła do Rady państwa z piątej 
kuryi okręgu kołomyjskiego w miejsce ks* Gro beł­
skiego, który mandat swój złożył, stara się profesor 
seminaryum nauczycielskiego w Stanisławowie, dr. 
Kociuba, rusin z partyi narodowców, który już kan­
dydował w czasie dawniejszych wyborów. Dr. K o­
ciuba będzie więc kontr* kandydatem marszałka po­
wiatowego śniatyńakiego p. Stefana Moysy,

Wybory do sejmu bukowińskiego z kuryi miast 
i izb handlowych odbyły się wczoraj. W Czernio- 
wcach wybrani zostali ponownie Polak dr. Kocha­
nowski i Niemiec dr. Rott.

Pr0C68 Lucchoniego odbędzie się prawdopo­
dobnie z końcem października, gd}ż śledztwo po 
sprawdzeniu jeszcze paru drobniejszych szczegółów 
będzie niebawem ukończone, zaś kwestyę współwin­
nych odłoży się na później. Niektóre dzienniki 
szwajcarskie podniosły, że sala rozpraw przed sę-

wiel-* g dgiąufi przysięgłymi będzie zbyt szczupła dla wie] 
kiej liczby wybitnych osób i licznych sprawozda 

^  wców dziennikarskich, którzy zjawią się na rozpra­
wę Wę, Że p rze to  należałoby przeznaczyć na  n ią  jaką

inną większą salę. Jednakowoż prezydent departa- 
9 ^  mentu policyjnego, radzca państwowy Didier, zapy- 
** tany, czy to nastąpi, odpowiedział: „Tego nie zro­

bimy. Nie chcemy wyświadczyć temu bandycie ta­
kiego zaszczytu, On powinien być sądzonym tam, 
gdzie wszyscy łotrzy i zbrodniarze tego rodzaju bywają 
sądzeni: na ławie oskarżonych dla zwyczajnych mor- 

ł  derców":

delegata rządowego. Korespondent Kury era poznań­
skiego dodaje, że jest zwyczajem urzędników rosyj­
skich rozszerzać postanowienia ukazów i ten sposób 
przygotowywać teren do nowych ukazów, zmierza­
jących do zupełnej rusyfikacyi. Jeżeli doniesienie 
tego korespondenta jest zgodne z faktem, to wido­
cznie naczelnik kancelaryi „obcych wyznań" pan 
Wojejków rządzi się jak szara gęś, korzystając z 
pobytn generalnego gubernatora za granicą.

Posiedzenie komitetu budowy pomnika Mic­
kiewicza we Lwowie odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę, 2 października, o godzinie 11 przed połu­
dniem na Uniwersytecie, w kancelaryi komisyi egza­
minacyjnej.

Czterech sprawców napadu na karczmę Birn- 
bacha w Polance pod Krosnem już ż&ndarmerya

|tystów znajdują się: Komorowska, Żółkowski, Bo­
gusławski, Romanowski, Jasiński, Jan Królikowski, 
panna Palińska, Ryohter, Chęciński, Chomiński i 
inni. Wino do skrzynki włożył kupiec Jan Bryliń­
ski, rodem z Galicyi. Do flaszek dołączył on ode­
zwę tej treści: „Człowieku! — jeżeli po upływie 
może kilku wieków natrafisz na tę parę butelek 
•wina, wypij je również z takim przyjacielem od ser­
ca, jakim jest dla mnie Jan Błeszyński, dziedzic 
niniejszego pałacu i rzeknij: „Pokój cieniom jego!“ 

Wykaz składek, które do komitetu ratunko­
wego dla ludności gradem dotkniętych Ulanicy 
Harty Szklary od dnia 2 lipca do 23 września 
1898 wpłynęły: od Namiestnictwa 1552 zł., od Wy­
działu krajowego 450 zł., od Wydziału powiatowego 
250 zł., cd N. N. 10, N. N. 50, N. N. 10, N. N.

uwięziła. Aresztowanych oddano sądowi powiatowe- 1 N .  N. 1, 2T.N. 5, N. N. 5, N. N, 1, razem 2344 ił. 
mu, zachowanie ich jest bardzo krnąbrne i zuchwałe. Komitet ratunkowy rozdał dotąd między poszkodo-

Oferty na budowę wodociągów w Krakowie 
zostały wczoraj otwarte. Najniższe są oferty: na
dział robót ziemnych firmy Meier, Górski i Rumpel 
z Waldeck w kwocie 224.852 zł., zaś na dział bu­
dowy rurociągów firmy Kosta i Sp. z Pragi w kwo­
cie 963.436 zł.

Wykłady popularne* P « y  uniwersytecie war­
szawskim urządzone być mają wykłady popularne 
na wzór istniejących we Lwowie dla pań. Składać 
się one będą z 15 kursów w rozlicznych dziedzi­
nach wiedzy,

Konferencya delegatów miast austryackich
w celu narady nad ulepseeniem statystyki miast

wanych 300 metrycznych centnarów żyta na zasiew. 
Przesyłając jak najgorętsze „Bóg zapłać" tak Wy­
sokim Władzom, jak i prywatnym ofiarodawcom, 
polecamy nadal naszych nieszczęśliwych łasce i ofiar­
ności kraju i prosimy gorąco o łaskawe nadsyłanie 
datków na ręce podpisanego komitetu ratunkowego, 
gdyż mamy mnóstwo rodzin, które musimy żywić 
przez zimę, jakoteż zakupić zboże na zasiewy wio­
senne. — Prosimy najserdeczniej wszystkie pisma 
krajowe o łaskawe powtórzenie tego sprawozdania 
z podzięką.

Komitet ratunkowy dla ludności gradem de- 
tkniętej wsi Ulanica Harta Szklary. Przewodniczący 
Zdzisław Skrzyński, właściciel dóbr Bachórz, poczta

odbyła się onegdaj we Wiedniu, w sali posiedzeń Dynów. Sekretarz Stefan Irzecieski, właściciel dóbr 
centralnej komisyi statystycznej. Wzięli w niej j Dynów, poczta Dynów.
udział zastępcy 18 najznaczniejszych miast austry-« —  Zmarli. W Czernioweach, b. dyrektor ruohu 
ackich i reprezentanci ministerstw wyznań i oświa- e kolei państwowych, Karol Oestreicber. — W Pod- 
ty, spraw wewnętrznych i skarbu pod przewodni- i hajcach, Władysław Łoś, ur. 1835, oficer wojsk 
ctwem szefa sekcyi dra v Inama-Sfcernegg. Wy- j polskich w r. 1863.
brano komitet z 5 członków, w skład którego ł Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 10 , w poł. 
wszedł także delegat lwowski, dr. Ostaszewski, re- ] Bar, 765. Spada. Pogoda.
daktor Dziennika polskiego) w celu zredagowania 
formularzy i sprawozdań o administracyi miast. U- 
chwalono także umieścić w najbliższym roczniku 
wydawanej przez komisyę statystyczną księgi 
miast monografię o administracyi i reprezentacyi 
tych miast, które wzięły udział w konferencyi.

Wyspa Dyabelska. Paryski Gaulois ogłasza 
list p. de Champeaux. który jadąc z Surinam do 
Cayenny widział z bliska wyspę Dyabelską, więzie­
nie Dreyfusa. Opowiada on szczegóły następujące: 
„Trzydzieści godzin jazdy na morzu żółtym jak oli-

Dziwne pytanie.
~  mam przyjemność mówić z panem dobro­

dziejem, czy z bratem pańskim ?
—  Z bratem, panie! — z bratem.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we środę 
po raz pierwszy „Agnieszka Jordan*, dramat w 5 
aktach Jerzego Hirschfelda, We czwartek po połu­
dniu „Kraj", wieczorem „Czarodziej z nad Nilu",
operetka w 5 aktach Wiktora Herberta. W piątek 

Agnieszka Jordan". W sobotę popołudniu „Zem*
wa, oświetlonem jaskrawo słońcem gorącem, jakże ; sta", komedya w 4 aktach Aleks. hr. Fredry (ojca),
one były dla nas nudne na małym parowcu! Nawet j wieczorem po raz pierwszy „Szatani na ziemi", ope- 
noc nie przyniosła nam ulgi. Nie I w takim kraju : retka w 4 aktach Fr. Sonppego. W niedzielę po 
żyć musi być ciężko, bardzo ciężkow ! Przestaliśmy południu „Łapownicy*, wieczorem „Szatani na zie-
w końcu zupełnie mówić, znosząc z westchnieniem 
upał okropny. Nagle jeden z majtków krzyknął: 
„Góra Koru i wyspa Dyabelska!" Mój brat z apa­
ratem fotograficznym i ja z lornetami w ręka wy­
biegłem na pomost kapitana Daleko na horyzoncie 
ukazuje się w samej rzeczy Koru, jedyna wyżyna

mi*, W poniedziałek „Agnieszka Jordan".

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Dla uczestników zjazdu delegatów 

. _ _ „ w \ Kółek rolniczych grano wczoraj w teatrze „Przeora
płaskiego wybrzeża, a na lewo widać palmę* koko- j Paulinów". Przedstawienie wypadłe bardzo dobrze.anTTTo T/X T\— I Tl : 1 __ ____TTT_____ 1 •_ ___v ■______ T.f t.W  szczelnie zapełnionem auditoryum panował na­

strój uroczysty. Brzmiące ze sceny piękne słowa 
o miłości Boga i Ojczyzny wywoływały burze za­
pału, a pieśni patryotycznycb, grany oh przez orkie­
strę w antraktach, słuchała publiczność stojąc.

* P. Andrzej Lelewlcz ulubiony komik lwow­
skiej publiczności, został napowrót pozyskany dla 
naszej sceny i wystąpi po raz pierwszy we czwar­
tek w „Czarodzieju z nad Nilu".«

sową. To wyspa Dyabelska! Prosimy kapitana, aby 
rozkazał podpłynąć jak najbliżej do miejsca, służą­
cego za wygnanie Dreyfusowi. Okręt nasz skręca 
do kanału między wyspami Ile Royale a Dyabelską,
Żadne prawo nie zabrania, o ile mi wiadomo, ko* 
rzystać z tej drogi. Wyspy zbliżają się coraz wię­
cej. Przez lornety rozpoznajemy wszystkie szcze­
góły. Więzienie wy&py Dyabelskiej leży na krań­
cu zachodnim tuż nad brzegiem kanału. Widać 
czarne palisady otaczające klatkę Dreyfusa, a nad | * Robert Poseit, skrzypek, profesor instytutu
niemi wznóei się wieżyczka, w której straż umie-1 Rudy w Paryżu, bawił tego roku w kąpielach mor- 
szczouo. Wyspa Dyabelska nie jest * pustkowiem * skich w Quiberon. Przy tej sposobności dał wBre- 
kamienistem, o którem tak wiele opowiadano. Wi-1 tanii kilka konceitów, uwieńczonych ogromnym 
dać tam mały gaj palmowy i trochę wegetacji, j sukcesem. Z samej rozsprzedaży programów z po- 
Przedstawia się ona bądź co bądź lepiej niż przy-1 dobizną Poselta zebrano 200 fr. dla biednych, 
puszczałem. Już nasz okręt zbliżał się znacznie do i P. Poseit dawał koncerta w Lorient, Vannes, Nan- 
wyspy Dyabelskiej, gdy nagle huknął strzał. U sły-jtes, St. Nazaire, Sablói o’01onnes i w Auray. 
szałem krzyk kapitana: „Wszyscy na pokład!w IO tym ostatnim koncereie donosi czasopismo mu-
Chciałem się właśnie zapytać, o co właściwie cho* f zyczne Le Menestrel} że koncertant zniewolony o- 
dzi, gdy nagle huknął strzał drugi. Komendant za- | klaskami, musiał powtórzyć „Mazurkę" własnej
k lą ł: „Jeszcze mi okręt rozwalą!" W samej rzeczy 
gęsta chmura dymu otaczała wieżyczkę. Więc stam­
tąd strzelono do nas! Teraz przypomniałem sobie, 
że gazety coś wspominały o armacie, którą umie­
szczono na wieży strażniczej. Ale czyż można było 
przypuścić, że ciekawość nasza uchodzić będzie za 
napad i że straż powita strzałami parowiec, pły­
nący w jasny dzień pod flagą francuską. Ale czasu

kompozyoyi i jeszcze jako naddatek odegrał „8al- 
*arello* Th. Duboisa. — Le monde musical z 15 
sierpnia br. pisze: „W sali merostwa tego piękne­
go miasta bretońskiego (Auray) dał koncert p. R. 
Poseit, skrzypek Polak. Wieczór rozpoczęto wybor- 
aem odegraniem „Tria" Widora przez panią Lilę 
Uińską, profesorkę fartepianu z Petersburga, pp, 
Poselta i Labfcś Jako solista dał się słyszeć p.

nie było do długich reflekeyi! Kapitan rozkazał I Poseit w pierwszej części „Koncertu" Th. Duboisa, 
kurs zmienić i odpłynęliśmy natychmiast na wschód. J w „Aryi" Bacha, „Danses Tziganes" Nacheza 
Mimo to, jeszcze dwa razy posłano nam kul e i i  trzech własnych kompozycyach: „Romance",
armatnie, które padły tuż przy statku naszym. Do- \ „Berceuse", „Mazurka". W wyborze młody wir- 
dawaó chyba nie potrzebuję, że pędziliśmy catą 8 tuoz dał sposobność wysoko ocenić wszystkie za- 
siłą pary. Ale raz jeszcze, w miejscu zasłoniętem j lety swego talentu, doskonałość techniki, piękny 
FJze(̂ % s r̂za ânJ* z zbliżyliśmy^się do wyspy. | ton, miękkość smyczka i wdzięk pełen dyatynkcyi.
Ujrzałem wtedy najwyraźniej chatę Dreyfusa. Brat 
mój natychmiast w ruch wprowadził aparat fotogra­
ficzny. Domek więżaia leży u stóp małego pagórka 
na samem wybrzeżu. Zwracam lornetkę ku wieży. 
Widzę dokładnie bieganie ludzi. Może to strach 
przed nami, a może to radość, że nareszcie mieli 
sposobność huknąć z armaty. Lscz dalej W drogę! 
Mijamy wyspę św. Józefa, — więzienie anarchistów. 
Widać przez lunety ich kazamaty, których, jako 
niepoprawnym, nigdy im opuszczać nie wolno. 
Jeszcze jedno spojrzenie na wyspy okropne, gdzie 
mieszka tyle zbrodni i tyle nędzy ludzkiej. Jeszcze 
jedno zdjęcie fotograficzne i ponury widok ginie

Publiczność urządziła mu gorącą owacyę.

Kaplica katolicka na kresach.

nam z oczu’

Na kresach naszych, na klinie ziemi wciśnię­
tym pomiędzy Rosyą a Rumunią, w Nowosielic/ 
bukowińskiej, od lat kilku co dnia niemal rośnie 
ilość katolików. Są to w małej części urzędnicy, 
w przeważnej służba i robotnicy — w ogóle ludzie 
niezamożni lub biedni.

Wobec wzrostu żywiołu katolickiego, pozba­
wionego tu słowa Bożego podług ich obrządku, 
wobec tego, że wszystkie inne wyznania mają na 
miejscu lub bardzo blisko domy Boże, postauowiliś*

Cuda techniki. Pierwszym Amerykanom przy- 8 my wznieść kapliczkę katolicką, w którejby pro

Ze zjazdu leśników. Wczoraj na popoładaio-
&  wem posiedzenia odczytane zostały dwa referaty. 
> Pan Jan Wospiel czytał rzecz o uprawie zboża na 

zrębach, opracowaną na podstawie długoletniej pra- 
ktyki prelegenta w lasach łopatyńskich, po nim zaś 
P* J ftn Ligman wygłosił „Doniesienia z dziedziny 

f aa1* gospodarstwa leśnego w ogólności, a w szczegól- 
ności o stanie odnowień leśnych, o klęskach ele-

* cientamych, o szkodach wyrządzonych przez zwie- 
*zęta itd.u — Zamknięcie obrad nastąpi jutro.

0 semlnaryach katolickich w Królestwie
* polakiem otrzymał Kury er poznański następujące 

doniesienie: „Dowiaduję się, że zostały zamknięto 
Seminarya duchowne we Włocławku, Sejnach i Sau-

ô x f  domierza z powoda oporu biskupów przeciw wpro- 
^iej- Wadzeniu do planu nauk czternastu godzin tygo- 

dniowo języka rosyjskiego. Wiadomość tę podaje z 
Ostrzeżeniemu.

Ten sam korespondent utrzymuje stanowczo, 
O seminaryum we Włocławku zamknięto za to, że 

* n* biskup nie pozwolił mięszaó się do egzaminów de-

szło na myśl przenosić domy z miejsca na miejsce, 
lecz w wykonywaniu jej ograniczali się dotychczas 
do powszechnie używanych przyrządów. Obecnie 
zamierzają Duńczycy prześcignąć w tym względzie 
Amerykanów. Duńskie gazety donoszą, że powstał 
projekt i rzeniesienia słynnej Okrągłej Wieży w Ko­
penhadze, będącej jedną z najcenniejszych pamiątek 
historycznych w Danii. Ma ona 170 stóp wysoko­
ści, a waży około 75.000 centnarów metrycznych, 
zbudowana zaś jest z ogromnych głazów. Stoi ona 
przed kościołem św. Trójcy na bardzo ożywionej 
ulicy, którą zarząd miasta chce rozszerzyć. Trzeba 
tedy przesunąć wieżę o 20 lub 25 sążni. Foczynio- 
110 przygotowania do tego śmiałego przedsię­
wzięcia. Potrwają one rok, na samo zaś przesunię- 

l cie wieży zdaniem inżynierów potrzeba dwa lub 
! trzy dni.

bcszcz z Bojan lub inny przygodny kapłan mógł 
od czasu do czasu pokrzepić nas słowem Beżem, 

Pomimo, iż miejscowi katolicy z serdeczną 
ochotą składają datki, ich położenie materyalne, 
bardzo ciężkie nie pozwala dalej posunąć rozpoczę­
tej w Imię Boże budowy.

Wszystkim innym dokoła brzmią dzwony, 
wszystkich innych głos ich pasterzy wzywa na mo­
dlitwę — my wśród trosk materyalnych widzimy, 
iż wszystkie wysiłki własne nie doprowadzą do u- 
wieńczenia przedsięwzięcia.

Cała nadzieja nawa w pomocy dobrych współ- 
wyznawców współbraci.

Komu droga wiara nasza święta, tu bardziej
niźli gdziekolwiek walcząca z trudnościami, tu na

Agatowi okręgu naukowego, a pozwolił mu tylko
0 ^estniczyć w egzaminie z języka rosyjskiego, po- 

I hieważ ukaz rosyjski, wydany na mocy zawartego

Kamień węgielny, w tych dniach przy roz­
biórce fundamentów teatrzyku „Eldorado" przy ulicy 
Długiej w Warszawie znaleziono skrzyneczlug terra- 
kotową, z której wydobyto dwie flaszki wina i pu­
szkę szklaną z zawartością dokumentów, świadczą- 

’ cych o uroczystości położenia „kamienia węgielnego" 
j w roku 1847 pod budowę piwnic i składu towarów 
| kolonialnych kupca Jana Błeszyńskiego. Na parga* 
minie znajdują się nazwiska żony jeg° Maryanny z 

j Germanów Bleszyńskiej, kupca Tomasza Czabana 
| (zięcia), Emilii i Jana (dzieci Błeszyńskich). Dalej 
figurują podpisy budowniczego Alfonsa Kropiwni- 

| ckiego, majstrów ciesielskich i kamieniarskich, oraz 
subjektów domu handlowego. 'A gazet znajdowały 
się W puszce Kury er warszawski z dnia 17 wrze­
śnia 1847 Nr. 248, Gazeta rządowa Królestwa 
Polskiego Nr. 204 i Gazeta Policyjna. Wyjęto tak­
że afisz teatru Wielkiego z dnia 14 września 1847 
roku.

kresach dalekich, niech pośpieszy z datkiem. Nie 
prosimy o wiele; najskromniejsze ofiary wystarczą, 
pomogą do ukrzepienia garści wiernych, może wielu 
od zatraty wiary, od upadku uratują.

Łaskawe datki prosimy nadsyłać do „Komi­
tetu budowy katolickiej kaplicy" w Nowosielicy 
austryackiej lub do redakcyi naszego pisma.

Za komitet: W. Eckhardt} przewodniczący.

Zagraniczne targi były dosyć dobrze usposo-1  ̂ Reym 28 września. Tńbuna donosi, że
i - ! ’bione* W Berlinie podniosły się walory g ó rn i-1 dniu 14 października odbędzie się w Waneoyi 

oze, a w Paryżu renta francuska. | zjazd króla Humberta z cesarzem Wilhelmem
Ostatnie notowania: ! II. Królowi towarzyszyć będą prezez gabinetu
Kredyty austr. 352 25, węgierskie 382 20, ] Pelloux i minister spraw zagraniozayoh Ca- 

Anglobanki 155 75, Uniony 292*50, Bankyerei- f nevaro.
ny 263 50, Landerbanki 222*50, Ludwiki 21015, j W Pizie wykryto klub anarchistów zło- 
Czerniowieckie 293*50, Elbethale 259 80, Renta]żony z 22 członków. Przywódcę ich Maizona 
papierowa 100 75, srebrna 101*60, austryaoka aresztowano w chwili, gdy chciał odjechać do 
złota 120*80, austr. renta wal. kor. 101*95, wę- jj Franoyi.
gierska złota 119*65, węgierska renta wal. kor. j Londyn 28 września. Do „Biura Reutera" 
9810, dukat 5*68, 20 fraakówka 9 531), , marki  ̂donoszą z Czifa, że flota angielska wypłynęła 
11*77, ruble 1*27 lh z Taku do Weihawaj. Admirał Seymour zn&j-

Ceny zboia. Wiedeń 27 września. Pszenica duje się w Ozifu. 
na jesień 8 80—8 91, na wiosnę 8*62—8*66; ży- j Do tego samego biura donoszą z* źródła
to na jesień 7*54—7*55, na wiosnę 7*20—7*28; j bardzo dobrze poinformowanego, że Anglia,
owies na jesień 5 83, na wiosnę 5*95; kukuru- Francya, Rosya i Włochy porozumiały się już 
dza na wrzesień-październik 5*46, na maj-ozer- oo do szozegółowyoh punktów ultimatum, któ- 
wieo 4 82. I re przedłożone zostanie sułtanowi w sprawie

§ Z targu na bydło. Wiedeń 26 września, kreteńskiej. Ultimatum te wręczone mu zosta- 
Na targ dzisiejszy dostawiono wołów galioyj- nie w ciągu 24 godzin.
skioh 280, węgierskich 2 744 i niemieckich Londyn 28 września. Do Timesa donoszą z 
1085, razem 4*109 sztuk. Płacone za woły gali- Szangaju, że wicekról CziliYuelu przewieziony 
23Ps®£ lokkie 32—34, dobre ciężkie został z Tientsinu do Pekinu. Cesarzowa ma-
35—37, osobliwe prima 38—40 za buhaje tka wydała edykt, uznający członków sfcronni-
i krowy 20—32—33, wszystko ne wagę żywą. j ctwa reform za wyjętych z pod prawa.

Teodor Romaszkan. | Konstantynopol 28 września. Przebieg obrad
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 28 : ambasadorów Franoyi, Anglii, Rosji i Włoch, 

września 1898. j którzy naradzają się nad nowemi zarządzenia-
Wooec słabszych dowozów usposobienie co do , mi, jakie mają być przedsięwzięte w sprawie 

żyta lepsze, pszenica również uzyskała zwyżkę. To , kreteńskiej, trzymany jest w największej ta- 
samo kukurudza —* dla braku dowozów wykazuje • jemnioy.
zwyżkę cen. Dzienniki tureckie donoszą, że sułtan za-

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: mianował w Yldiz Kiosku osobną komisyę pod 
Pszenica got. 8*40 do 8*70, nowa lub na termina przewodnictwem mistrza ceremonii Munira 
0 00—0 00, żyto gotowe 6*90 do 7*10, nowe lub na baszy, która ma ułożyć ceremoniał podróży oe- 
termina 0.00—0 00, owies obroczny stary 0.— sarza niemieckiego po Turcyi. Tej komisyi pa- 
0.00, owies nowy gotowy 5.75—6 —, jęczmień łaoowej podlegają dwie lokalne komisyę w Da- 
pastewny 5*— do 5*50, jęczmień browarniany 6*50 maszku i Bejrucie, na których ozele stoją tam- 
do 6*—, rzepak 11*25 do 11*40, lniankaO.— do tejsi wałówie.
0*—, groch pastewny 0*— do 0'00, groch do go- Wczoraj odjechał do Jaffy prezydent przy-
towania 6.50 do 8*50, wyka 0*— do 0*00, bo- bocznej rady w ministeryum polioyi wraz z 
bik 0.00 do 0*00, hreozka 0*00 do 0*—, kukurudza czterema członkami tej rady. 
nowa 0*00 do 0*00, kukurndza stara 5*30 do 5*50
chmiel nowy za 56 kL 75*— do 120*—, koniczyna 
czerwona 42*— do 48*—, koniozyna biała 35*— do 
40*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, tymotka 
16*— do 17*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17*75 do 18*50, spirytus na termina 14*25 do 
14.75.

Telegramy Przeglądu.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 28 września. Adam hr. Sie­
rakowski z Krakowa. Bolesław Studziński z Zba­
raża. Emilowie Torosiewicze z Bródek. Stefania Hu­
lewicz z Dcliby, Bolesław Komarnicki z Jaworowa. 
August Schneider z Wiednia. Jan Kełling z Wie­
dnia. Ma yau Zacharski z Radłowie. Z. Hudler z 
Budziejowic. Stanisławowie Janiccy z Berezowicy.

Wiedeń 28 września. Skaraniem obu izb 
parlamentu odbyło się wozoaaj w kościele wo­
tywnym uroczyste nabożeństwo żałobne za du­
szę i. p. Cesarzowej, Przybyli na nie wszyscy j 
ministrowie i bardzo wielu posłów. Polaoy byli

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotelt restauracya i kawiarnia. 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 28 września. L. hr. Dębicki 

W komplecie. Nie przybyli sooyaliśoi i narodo- z Jaworowa. A. hr. Grudziński z Poznania. A. hr. 
woy niemieccy. Sołtanowa i W. br. Weysenhoff z Warszawy. J.

Dziś odbędzie się żałobne nabożeństwo Sawicki z Jakubowic. A. Krosegh z Kolonii. Dyr, 
staraniem Koła polskiego. Odprawi je ks. pra
ła t Fiszer.

Wiedeń 28 września. W sferach poselskich 
opowiadają, że przywódcy opozyoyjayoh stron­
nictw niemieokioh postanowili nie robić ob- 
strukoyi przy pierwszem czytaniu priedłożeń
rządowyoh.

Ruscy posłowie, należący do stronnictwa

A. Branda a z Dusseldorfu. M. Morawska z Odrze­
chowa. M. Her i mann z Monachium. W. Engeler z 
Wrocławia.
MMMMM

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W B O N .  

Lwów — Plac Maryadti.
ohrzaśoij&ńsko*słowiańskiego, przedłożyli rzą- i • ^  września, A. Sym 2 Zie^ 1 lonej. Ks. Sochaniewicz i dr. V. Landesberg zTar-
J r i i ^ PUJą°8 Po? i utworzeme r *8kir  nopola. A. Stadnik z Wielopola. J. Menarskf z ~  go gim n«yum  w Tarnopolu, przeprowadzenie mtfkówki. D< Doikua z WlJ duia. A. 8zeliski , Gier-

Kró-
k n w . ^ y V * UPen?g° n  7 '  le9twr* Ł  Wangyel i dr. A. Berleberg z Pe^tu.S S ° i  Lreowanie ruskich lektorów na urn- 0  Cieńaka a Stanisławowa. Dr. J. Galant z Zagó- 
wersy etach we Lwowie i Krakowie, praede- . Ra w< Jelonek ,  Czernichowa. *
wazystkiem na fakultecie prawniczym. | __

Narodni Listy donoszą, że hr. Thun 
oświadczył posłowi Barwińskiemu, iż porozumie 
się z ministrem oświaty i poczyni starania, aże­
by uprawnionym żądaniom Rusinów w myśl 
uchwał sejmowych w zupełności stało się 
zadość.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacm.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony,
- (K Protach).

Przyjechali dnia 28 września. Ks. Hipolit
Izba pinów na wozorajszem posiedzeniu ^kimborowici z Warszawy. P. Waligórscy z Swa-

wybrała deputaoyę kwotową. Weszli do niej ryezowa. P. Wiktor z Zarszyna. Gr. Januszkiewicz
pp. Beer, Dumba, hr. Monteouoouli, Fryderyk i z Komarna. F. Willers z Monachium. W. P. Sli-
hr. Sohoenbom i br. Soohor. wiński z Schodnicy. Jan Czajkowski z Pietniczan.

im' * * no l • m P. Flattowie z Raudnitz Dr. L. Midowicz z Krako-
Wiedeń 28 w rieim a. C esarz . wyjechał Bad ztu. w . Lipczyński z Ko-

wczora, do WaUsee do córki swej, aroyks. Madonowicz z Warszawy P Kana-«ow-
Maryi Waleryi. Przyjąoie preaydyum iiiby po- |  Pereko8Ów. P> Jaskói8ki z GJiwania. j .  SZ .

“  y n m h  Odr00,°n0 I sel z Poznania. J. Danes z Stanisławowa. A. Strom-
Londyr 28C Jraeśnia. Korespondent 2m eSa ! k8-S . Niewiadomski z Niemirowa. R. Kędzierski

donosi z Saangaja, ie  rozmawiał z byłym po- z W1'
wiernikiem oeiirza ohińskiego Kangiem i śe 
on mu oświadczył, i i  ostatni przewrót w Chi­
nach dokonany został w porozumieniu z Rosyą. 
Porozumienie to między stronnictwem oesarzo- 
wej wdowy a Rosyą istnieje już od dawna. 
Rosya w zamian za popieranie jej interesów 
zobowiązała się podtrzymywać dynastyę Man- 
dżu przeciw wszelkim możliwym ewentualno­
ściom. Między oesarzem a jego oiotką, obeoaą 
władczynią, były częste frykoye, gdyż ona dą­
żyła zawsze do tego, ażeby wszystkie wysokie 
urzędy obsadzone były tylko przez Mandżurów. 
Nadto rzekł Kang, że zdetronizowany oe*arz 
sam ostrzegł go przed groźąoem mu niebezpie- 
ozeństwem i doradził mu ucieczkę.

Paryż 28 września. Dziennik urzędowy

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze teł 

ona m nią na siebie ładnej odpowiedzialności.

W szelkie Kupony
i  w y losoffA ae p a p ie ry  w a r to ­

śc iow e
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
«. k. uprą*, gaiicyjtkUgo akgyfmgn

Banku hipotecznego.
, „  Kantor wymiany i oddział depozytowy prze--

ogłasza zamianowanie Cambona ambasadorem niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 
Franoyi w Londynie.

Czężć ekonomiczna.
Wiedeń, 26 września.

CZ.). Giełda nasza dziś prawie nie funkoyo- 
nowała. Spekalanoi ozekają bowiem na dalszy 
rozwój wypadków na pola polityki wewnę­
trznej i absolutnie w żadne transakoye wda­
wać się nie ohoą. Cały handel dzisiejszy w kre- 
dytaoh obejmował śmiesznie mała pozyoya 1&0 
akoyi. —

t  I uadu z Watykanem, nakazuje tjlko taki udział pi

Z Pesztu nadeszło kilka dośó zna 
oznyoh zleoeń sprzedaży, ale nie wywarły one 

oku. Grano wówczaa „dramę" w ośmiu obrazach ładnego wpływu, gdyż mataryału tego, wysta- 
. t. „Muszkietery" Dumasa, wśród nazwisk zaś ar- 1  wiouego na sprzedaż, nikt kupić nie ohoiał.

Dzienniki tutejsze stwierdzają, że wozo- 
rajszy dzień przebiegł w oałem mieśoie spo­
kojnie. Petite Republigue pomimo zaprzeczenia 
dziennika Matin obstaje przy swojem twierdze­
niu, że geu. Zurlinden otrzymał od rządu z po­
wodu wdrożenia śledztwa przeciw Picq narto wi 
bardzo ostre pismo.

Belgrad 28 września. Tureooy Arnauoi 
wpadli do granicznej wsi se rb sk ie j Ristowaoza 
i uprowadzili słynną z pięknośoi dziewozyaę. 
Serbsoy strażnicy graniczni puśoili się w pogoń 
za nimi, oo widząo Arnauoi, zastrzelili dziew­
czynę, a sami uoiekli.

Paryż 28 września. Wozoraj odbyło się 
zgromadzenie deputowanych należących do 
prawioy 
senatorów
łono na niem rezoluoyę tej treści, iż gabinet 
Brissona otrzymał od parlamentu votum zau­
fania na podstawie deklaraoyi, którą złożył w 
izbie, a w której sprzeoiwił się re^izyi proce­
su Dreyfusa. Obecnie zarządzając rewizyą 
zmienił gabinet śoiśle prawniczą dotycho«as 
sprawę Dreyfusa w sprawę polityozną, a zatem 
powinien bezzwłocznie zwołać parlament. Depu- 
taoya wybrana przez to zgromadzanie udała 
się do prezydenta Faure a, by mu zakomuni­
kować tę rezoluoyę. Faure jednak ze względu 
na konstytucyjny charakter swego stanowiska 
nie przyjął jej. . __

Paryż 28 września. Uchwała gabinetowa 
w sprawie rewizyi procesu Dreyfusa nie za­
padła bynajmniej jednogłośnie. Minister wojny 
Chanowe wstrzymał się bowiem zupełnie od

Założony w roku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBER3 I SYN

we Lwowie uL' Karola Ludwika 1. 
Wytyczny właściciel Artur Schellenberg.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­
we, monety itp. i poleca obecnie

P R O M E S Y
na 4°/0 losy regulacyi Cisy do ciągnienia 1 

paździornika po zł. 3.25 wraz ze stemplem. 
G łó w n a  w y g r a n a  z ł .  1 0 0 .0 0 0 .

i  do atroaniotw. I w'd*’£?X.Tl S ft S‘“m' I
w tej samej barwypobtyoinej. Uohwa- t l    -..............  —  _____________
niem rezoluoye tej treści, iż gabinet ^ ■—  --------------- ■

ŁwAW 23 wrześni*, (Z izby handlowej).
*a sztukę: Kolej gat. Karola Lndwika 200 

ri, xn, k«+)y»50 do 211,50. Kolej Lwo*sko-Uzern-Ja#ska 
po 200 zł. w. a. 292.03 do 295*00. Banku hypotecznego po 
200 ri. w. a. 875,— do 385.—. Akcyt garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. Tow, budowy wa­
gonów w Sanoku 260 — do 265.—.

L i s ty  z a s t a w n e  za 100 zł.: Banku hipot, galio. 
5 proc. loa. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 111.— 
4 i  pół proc. loi. w 60 lat 100.20 do 100*90, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku krąj. 4 i pół proc. loi. w 
51 lat. 100.80 do 101.50. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
97.80 do 98,20, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I eznlsya) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.70 da 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 96.— do 96*70.

O b l ig t  za 100 zł., Gai. fund. propinacyjnego 4 pro. 
97.40—98*10, Bukowiusidego fund. propin. 5 proc. 102.50 
do —.—, Kom, Banku krąj. 5 proc. (II emisyi) 102.30 do 

. Kolejowe lokalne Banku krąjowego 4_ procentowa
w n u i Ł j r * j\ j tticiAi * po 200 koron 97*50 do 98.20. Pożyczki kraj. 6 proc. 103.00

glosowania, a trzej ministrowie glosowali prze- 4 proc. * 1893 r. 97 30 do 98,oo7 4 proc po 800
oiw rewizyi. ( koron 1 1898 roka 95.60 do 96.30.

i Jako pewną lokaeyę kapitałów
I1 polnoWMj

L i

Listy zastawne Towarz. kredyt ziemskiego 
0 B Bankt krajowego 

n ■ • Banka hipotecznego
Obligacye te kapujemy 

I sprzedajemy najkorzystniej
S o k a l  i  L i l i e n

Dom bankowy i kantor wymiany,



PRZEGLĄD i  dnia 29 Września 1898*
'  Vł * ~ **

O w ł a s n y c h  s i ł a ch
P O W I E Ś Ć

przez
13.

Tlómuzyla z ugiebUego Zofls baronowa Hartingh.

straszliwe przekleństwa odbijały się echem od dobne do ozarownio, opierając się na kiju, wy- J — Rozumie się. O musisz pan jeohaó zetMflim n A Wl Tl * TT O r?ff\ w «IVI P trm 1 A n A i l€l br nTT 1 w mm /\«ą ah* vm«vi *a a Aabttmaa m WWI a 1* a* a J U r M Uma Ki a Lpa u' 1 Jmtirn do m uru ; kaidj wyglądał jakby przy- . legły z sionek mrużąc oozyma w świetle jak 
szedł tu po to, aby zastąpić drugiemu dro- nietoperze, nawykłe żyć w oiemnośoiaob. 
gę i wynurzyć złość swoją; a wszystko to Gwar i hałas spotęgował się w dziesięćkroó.

(Ciąg dalszy).
I  siłą wepchnęła rękę Elwiry, której nie 

wypuszczała z szorstkich swoioh dłoni, w szpa­
rę w murze, przechodzącą istotnie aż na ze­
wnętrzną stronę.

— Patrzysz panna, co tam leży w ką­
cie ? To mój ohłopak, chory na febrę. I  nie 
dziwota, że  nas febry i inne choroby dzie­
siątkują w takich mieszkaniach jak te . Więc 
te domy do panny należą ? no, proszę ! I ta 
stara kobieta, która tam dyszy ostatkami pier­
si, jeszcze cię błogosławi ? A jabym rada 
przekląć cię za lo , że  z łaski twojej gnijemy 
tu jak psy L.

Elwira wyrwała z całych sił dłoń swoją 
z rąk wiedźmy, śoiskającyoh ją niby żelazne 
obręcze i blada, zdyszana, wybiegła na kory­
tarz, szukając wyjścia. Ale po chwili zmuszoną 
była zwolnić kroku.

Słońoe miało się ku zachodowi, a w eią 
gu ostatniej^ pół godziny dziedziniec napeł­
nił się ludźmi. Przez cały dzień słoń* 
ce strumieniami żaru lało na dom, aż pobyt w 
dusznych i stęchłyoh izbach stał się wprost 
niemożliwym.

Teraz, kiedy upał zaczął opadać, ludzie 
jak mrowie wylęgali z nor swoioh na dwór,

działo się jakby na dnie olbrzymiej kamiennej 
studni, wtedy gdy ostatnie, ukośne promie­
nie słońca wzniesione wysoko ponad kłó- 
cącemi się i roztarganemi głowami, czerwo­
nym blaskiem zalewały sterczący , czarny ko 
min, nadając mu złudny pozór świecącej krwa­
wo pochodni.

Elwira przystanęła na chwilę w drzwiach 
domu i z wyrazem niepokonanego wstrętu 
rozejrzała się dokoła. Dziedziniec o wiele 
przykrzejsze jeszoze wrażenie sprawiał te­
raz, kiedy kipiało w nim żyoie, niż kie­
dy był pusty. Kurz, zebrany w oiągu dłu­
giego skwarnego dnia, w połączeniu z wyzie­
wami taniego tytoniu i wódki, czynił atmosfe­
rę niemal odurzającą. Elwira wspomniała bal 
swój lodowy i sumy, jakie wydała na sztuczne 
ochłodzenie powietrza przez ciąg paru go­
dzin, i zawstydzona spnśoiła głowę, Spotkaw- 
szy zdziwione spojrzenie jednego z pełzają­
cych po kamieniach dzieciaków, cofnęła się w 
tył, chcąc ujść powszechnej uwagi, ale było 
już zapóźno. Inne oozy dostrzegły ją i w 
jednej chwili otoozyły ją zewsząd ciekawe 
twarze; dzieci ciągnęły ją za suknię, do- 
praszająo się pensów, kobiety zamieniały 
głośne uwagi nad jej kapeluszem i suknią, 
wpijając chciwe oozy w srebrną rączkę jej pa­
rasolki.

Nagle szmer rozległ się wśród tłum u; 
z górnego sklepionego okna rozeszła się wieść, 
że to była właśoioielka kamienicy. Natyoh-

i Elwira
z nor

i na każdym progu i wystającym stopniu j miast wszyscy rzuoili się ku niej 
widać było siedzące brudne, spotniałe, kłó- • znalazła się w  pośrodku zwartego, zajadłego 
oące się ze sobą zawzięcie kobiety, obok tłumu. Męzkie twarze pojawiły się wśród 
któryoh pełzały po kamieniaoh równie bru* kobieoyoh, gdyż była to godzina, o której lu­
dne i niechlujne dzieci. Hałaśliwe krzyki i dzie powracali z roboty; stare kobiety, po-

Długo nagromadzone pretensye i żale wybu­
chły naraz. Jeden dopominał się zniżenia 
komornego, drugi domagał się wstawienia 
nowej blaohy .w pieou. Jakiś mężczyzna do­
magał się groźnie pieniędzy na wódkę, aby 
wypió za zdrowie właśoicielki, i w jednej 
chwili wszyscy obeoni, zapomniawszy o swo­
ich krzywdach, zawtórowali ""żądaniu jego 
chórem.

* Z pobladłą twarzą i zaciśniętemi zębami, 
hrabianka Eldringen oglądała się dokoła po 
rozpasanym * i wstrętnym tłum ie, szukając 
sposobu ucieczki. Dopiero teraz zrozumiała, 
jak nierozważną była, zapuszczając się tutaj. 
Gromada ludzka śoiskała ją coraz szczelniej, 
głosy podnosiły się co raz wyżej; ktoś chwy­
cił jej parasolkę, a głowa kapusty uderzyła 
ją w plecy.

— Nikczemnicy ! — krzyknęła z pałającemu 
oczyma. Ale w tejże chwili tłum zaczął się roz- 
stępować i pan Bookingham siłą pięści toru­
jący sobie drogę wśród niego, przypadł nie­
wiadomo skąd do jej boku i stawił czoło roz- 
pasanej tłuszczy.

— Precz stąd, łotry! — krzyknął grzmią­
cym głosem. Polioyaat stoi na rogu. Jak za- 
gwizflnę, stawi się tu w jednej chwili, a uezy- 
nię to niezwłocznie, jeżeli natyohmiast nie 
przepuścicie tej pani.

, Nastała chwila wahania, poozem tłum 
zaczął się zwolna i nieohętnie rozchodzić. '

— Dziękuję , och! dziękuję panu ! — szepnę­
ła Elwira, chwytając się ramienia swego wy­
bawcy. Drżała tak silnie, że zaledwie mogła * 
utrzymać się na nogach.

— Czy mogę jechać z panią? — zapytał, 
wsadziwszy ją do swego powozu.

P o l e c a ,  s i e

mną — odparła hrabianka Eldringen z go 
rąozkowym pośpiechem. — Nie puszczę pana.

Ambasador usiadł obok n ie j, tłumiąc u- 
śmiech żywego zadowolenia.

— Czy wiesz pani, że był to okropnie nie­
rozważny i ryzykowny krok, jakiś pani uczy­
niła ? — zapytał pan Bookingham po obwili.

— Wiem, ale musiałam to zrobić,
Zapadł nanowo w długie zamyślenie. 

W głębi duszy zgorszony był jej samowolnym 
postępkiem, bo wszelkie, bodaj najdrobniejsze 
przekroczenie przeciwko konwenansom świato­
wym raziło go bardzo, pomimo to jednak rad 
był niezmiernie, że rzeczy tak pomyślnie złożyły 
się dla niego. Gdyby nie to, że powóz trząsł 
tak nieznośnie po kamienistym, nierównym 
bruku przedmieścia, byłby niezawodnie skorzy­
stał ze sposobnośoi, aby oświadozyó się jej te­
raz, kiedy serce jej było przejęte wdzięczno­
ścią dla niego. Ale musiałby podnieść głos, aby 
dać się słyszeć wśród milionowego gwaru, a 
krzyczane oświadczyny przedstawiają różne 
niedogodność’, zwłaszcza, gdy osoba, do której 
się one zwraoają, leży nawpół martwa, z przy- 
kniętemi oozyma i wyrazem ogromnego znuże­
nia na bladej twarzy. Trzeba więc było uzbroić 
się w cierpliwość i zaczekać aż do następne­
go dnia.

— Czy zastanę panią jutro w domu ? — za­
pytał po długiej, milczącej jeździe, gdy powóz 
zatrzymał się nareszcie przed pałacem w Park 
Lane.

— Jutro? — odparła, budząc się z głębo­
kiej zadumy, jakby ze snu, — O, tak, zape­
wne. Podziękuję panu jutro, bo dziś nie mam 
siły zdobyć się nawet na wdzięczność.

Podała mu rękę na pożegnanie i zwolna 
weszła na stopień peronu.

— Muszę spocząć... muszę — powtarzała so­
bie w duchu, wlokąc się ociężale.

Do tej pory nie odczuwała nigdy fizy- 
oznego znużenia, ale naraz przebrała się miara 
i siły ją opuściły. Czuła się zupełnie wyczer­
paną moralnie i fizycznie. Łaknęła oiszy, spo­
koju, aby uporządkować myśli swoje i zakre­
ślić sobie jakiś plan działania na przyszłość. 
Obeonie nie była zdolną nawet myśleć. Czuła 
tylko, że musi uciec od tego gwaru i szału, 
uciec jak najdalej.

Pragnienie to ogarnęło ją tak silnie, że 
szła nie widząo nio przed sobą, dopiero gdy 
weszła na schody, zobaczyła Florę, stojącą 
przed drzwiami salonu z trenem jedwabnej 
sukni, uniesionym w ręku i oczyma utkwione- 
mi w postaci idąoej. Twarz jej była zupełnie 
bezkrwistą, a usta drżały konwulsyjuie. Choć 
nie była zdolną na razie przemówić, wido- 
oznem jednakże było, że miała coś do po­
wiedzenia , tak, że Elwira zatrzymała się pe- 
mimowoli.

Flora, zaziębiwszy się na lodowym balu, 
wyglądała na bardzo chorą od kilku dni, ale 
teraz w zapadających mrokach twarz jej przy­
brała wyraz niemal trupi.

— Widziałam c ię ! — świszczącym tchem 
wybiegło z jej zdyszanych ust. — Widziałam 
cię przez okno.

— To i oóż z tego ? — obojętnie odparła 
hrabianka.

— Na nio oi się nie zda zapierać, go nie 
było. Widziałam was razem na własne oczy!

— Czy mówisz o panu Bookinghamie ?
— Czy zaprzeozysz temu, że przyjechał z to­

bą dorożką przsd chwilą ? ,
— Ani mi w głowie z&pjrzeu&aó. Paść mnie, 

Floro. Czuję się bardzo znużoną.
Ale Flora zastąpiła jej drogę i pochyla­

jąc się naprzód drżąca oała, wpiła w nią swo­
je oozy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W i n  L U D W I K A  S T A D T M U L L E R A  “W ©  L w o m e .

la t is tn ie jący
handel sukna 

i towarów wełnianych
pod firmą

Jan Waliach I Syn
Lwów Rynek 33

poleca się.

Krów k il kanaście rasy mieszanej,
mlecznych i młodych, kupi zaraz Za­

rząd dóbr w Odnowią p. Kulików.
Z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  minsikanie 

na II pictrza, złożone a 7 pokoi i kuchni, 
Akademicka Ś. - ___ ____
Qbora z a r o d o w a  t z u d e c k a  ma

tnhajki gotowe Holendry na sprzedaż, 
adres: Zarząd dóbr p. Czudec.

Z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  2 pokoje, 
nyża, kuchnia. Front od ul. Batorego 4, 

drugie piętro. Bliższa wiadomość ulica 
Krzywa 9.___________________________

k  a b p ie  ! a n d
Nzanica, ita c y a  k o le i pań* 
stw ow ąj m a do ib y c ia  do  
do 10-ciu  cen t. m etr. k a rp ia  
k ró lew sk ieg o .
I J l e m k a  nauczycielka poacnkaj. l.keye
l i  pod adresem: p. Knirsch ul. Klonowi- 
cza 1. 14 (obok Kochanowskiego). 
k l a n c z y c i e i k a  z patentem celującym 
l i  udziela nauk szkolnych i języka nie­
mieckiego. Zgłoszenia „Ka“ biuro Plohna.
f jc c a * io n T U lic a  Sykstaska 1. 29, dwie 
U  szafy, konsola z lustrem, stoliczek 
damski, mahoniowe, pająk starofrancuski 
do nabycia. Pośrednictwo wykluczone.

Wyborna kawa, pół kilo 75 ct. „Syryusz* 
ul. 3 Maja 1. 2 Lwów.___________

|  e& ttlczy  egzaminowany kawaler lat 33 
g dobremi świadectwami poszukuje od­

powiedniej posady. Pod adresem: .Leśnika 
poste restante DupŁUka (pow, Zaleszczyki).

D o n o s z ę  uprzejmie, że moją praco­
wnię sukien damskich pod firmą Rozalia 
Boordon przeniosłam na ni. Zimorowicaa
liczba 3 . ____________________________
Ą d i u i n i s t r a c y i  majątku na tantyemę 
H  kaucyą poszukuję zaraz. W. S. po- 
8*e restante Hus saków. *________________

Młoda Włoszka kuje umiesz­
czenia zaraz przez biuro B o d y  ń sklej
Lwów, Rynek 29, dom Andryolego.______
p r z y  ję ty  n i z o s t a n i e  k a n t o r z y -  
■ s t a  o h z n a jo m io n y  z  K m chul- 
t e r y ą  i k o r e i^ p o u d e u c y ą  w j ę z y ­
k a  n i e m i e c k i m  i  p o l s k i m  w 
o k ł a d z i e  m a s z y n  d o  sz y c ia *  Sy- 
h s t u s k a  O*  _____________ _

Leśnictwo hm pod Czarni
(o. p. Zmiów, stacya kol.i i telegraficzna

KOSZE na kwiaty,
W Ó ZKI dl dzieci,
MEBLE BAMBUSOWE,

Kosze do podróży,
KOSZYKI wszelKiego rodzaju

Artur Keicicki
(STBItTSZ)

Lwów, illsa Ztt«rstyn«wska I. gj 
(dom własny) ulica Trreelign Ma]s 

liczba Z
poleca wyborna k a w y  wprost i  
Ameryki pól kilo od oŁ Nai 
apss* h e rb a ty  pól friln od 1.6G 
k o n ia k  knraoyjny od 1.80 bat 
«ajl*psiy M u m  od 1.20 %  llf
M akae rf. ©41 V’ 1 V

Węgle

yo niezwykle tanieli cenach
poleca fabryka

A. K  O N IE  W 1 CZA
Lwów, A kadem icka 5.

Cenniki gratis.

• ew n*ezy z chlobaemi świadectwami, 
U* praktyką 20 letnią i z poleceniem swo­
ich poprzednich Panów poszukuje posady, 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje F. Czajka, 
ost. poczta Muchasz. ________

Ul ca  6w« aSolil I. 10. 2 duże pokoje 
z przedpokojem, kuchnią, całkiem odno­

wione z przy raieżytościami ziraz do wy­
najęcia sa 16 łub 15 zł., albo 1 duży po 
kój z przedpokojem, kuchnią i priynale- 
tościami za 12 zł. Bliższa wiadomość u 
dozorcy domu. _______

DO SPRZEDANIA
F O L W A R K , 800 morgów roli w je­
dnej parceli, 6 morgów łąk, dobra gleba z 
inwentarzem i krestoncyą. Budynki w do­
brym stanie. Bliższych wiadomości udzieli 

radca E se l w Ilaliciu.

Do sprzedania
M A J Ą T E K

4OD m rgów bardzo dobrej gieby, 40 mor­
gów lak, młyn wodny,  ̂ dobre budynki, 
dom nowy obszerny w pięknem położeniu, 
inwentarz żywy 2 martwy, ctła roczna 
krestencyą, 2 kim od stacyi kolei przy 
szosie. Biuro gezet Olszewekiegi, Lwów.

O g ło s z e n ie  l i c y t a c y i .

Zarząd dóbr Jana hr. Zamoyskiego w So 
kołowie, obok Rzeszowa ma do sprzedania 
w drodze publicznej licytacyi drzewostan 
sosnowy 80—100 letni zawierający 71C8 
pnl w średnicy od 20 do 63 ctro. Łicyta- 
•ya odbędzie się za pomocą ofert pisem

r"

lasów.

M leko nieibierane ze Starego Sioła z 
folwarków JW. Paoa hrabiego Poto 

ckiego, główna sprzedaż w handlu Ka­
rola Bałłabsna, Lwów, Hsltcka 28, z 
odstawą do domu, 10 ct. liter.

Czarna) rozsyła od 15 październ ika Dych 13 października b r o godzinie 11

SADZONKI leśne, DRZEWKA S *
parkowe, KRZEWY i ROŚLINY
p n ą c e *  Cennik odwrotną pocztą opłatsie. i

 ___  i
D z ie r ż a w y  IW —150 morgów potrżebu- 
U  ję od Nowtgo Roku. Wesołowski, Gor- 
lict._________________________________
I n k a s e n t  s kaucyą, s dobrymi świtde- 
1 ctwami i referencjami z o s t a n i e  p r z y ­
ję ty m  w składzie maszyn. Sykstuska 6.
Znajomość jeżyków poltkiego i niemie- 
ckiego konteciną,
p a td e c z u iifc  i  l e ś n i k  z kilkuletnią 
* praktyką poszukuje posady. Adres: Pa­
siecznik, poate restante, Złoczów

Un e  l i l l e t e  * "au y ah * e  pcuyznt di- 
sposez d  ̂unt heuxe dćeire one lecon 

de conversation, 8’adresse*: Rynek o. Ma­
ga sin de no todes.______ ____

Os o b a  i n t e l i g e n t n a ,  rozumiejąc* »ie 
dobrze n* kuchni i gospodarstwie poi 

szokuje miejsca jako klucznica iub do za­
rządu domu. Wiadomość poste restante

Zarząd Kółka rolniczego
w  S c ł i c d . n i c y

potrzebuje
sześó wagonów ZIEMNIAKÓW ja- 
dalnyoh w dobrym gatunku, sześć 
wagonów OWSA obrooznego na 
dostawy, jakoteż jariyn, oebuli, 
kapusty głowiastej, fasoji, groohu, 
kukurudzy, grzybów w znacznej 
ilośoi. iSzozegołowe oferty prosimy 
przesyłać wraz z próbkami ofran- 
kowanemi wprost do Zarządu 
Kółka rolniczego w Schodnioy.

Galicyjskie akc. To w. handlowe
Lwów, Jagiellońska l. 3

dostaroza do wszystkich staoyi kolejowyoh węgle z pier­
wszorzędnych kopalń dla gorzeli, młynów, browarów, lo- 

komobil eto. po najumiarkowańszyoh cenach.
We Lwowie odstawia na opał mieszkań węgle kostkowe 
salonowe płukane, najlepszej jakości, w workach plombo­

wany oh po 50 kilo.
Dla klasztorów i zakładów dobroczynnych ceny

wyjątkowe.
A ' . . '

# 1  Nowo otworzony na wic snę b. r. MAGAZYN MOD, poleca
f l  na sezon jesienny wie ki wybór Kj R j

XI K a p e lu s z y  d a m s k ic h
■ o  mm 11. J ag ie lloń sk a  7. (rfg ul. Trzeciego M*ja) I piętro. “  'S l

P» T . W ł a ś c i c i e l i  k o n i !
Jeżeli Wielmożny Pan zamieria dobre 

i tanie dery na konie kupić, zechce Wiel­
możny Pan udać się do skła4u dywanów 
„Au Louvre4r‘ we Lwowie, ul. Sykstuska 6. 
Tamźa znajdzie Wielmożny Pan ogromny 

p  wybór der po zdumiewająoo niskich cenach.
j Na prowincję wysyłamy na żądanie bogato illustrowane cenniki gratis i franco.

Browar parowy
iń*i

Rękawiczki
prawdziwe „ V lc lo r la “, znaue 
z dobroci, gatunku i kroju, m ę ­
s k ie  i  d a m sk ie , podwójnie ste- 
bnowane na 4 agrafy po zł. 1‘50 

poleoa

Górski i Szydłowski
M v  [lac KiryacH (ru  Octmautid 8.)

H andel herbaty, kaw y i  w ina
E D M U N D A  R I B D L . A

wa Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A ­
W Y  o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła­

cone do każdej eUcyi pocztowej 4*|< kilogr. w woreczku. 
Portorico - • „ . złr. 9.— pół kg. słr. —.90

u
9
9

9
9

9

-.96
1.—
1.04
1.03
1.03 
I 08 
1.08

Józef Schuste;
wyłączny skład 

i pracownia 
kołder i materaców
we Lwowie, Kopernika 5.

Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 
kołdry i materace jako moje wyroby, 
oświadczam że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprze- 
uaję własnego wyrobu kołdry i mate­
race tylko u siebie we własnym skle­
pie przy ul* Kopernika 1 5 Kołdry 
uuża i na wełnie owczej od 3 50 w ka­
żdej cenie do zł. 14. Kołdry atłasowe, 
jedwabne, duże i na wełnie owczej od 
zł. 10 50 począwszy. Materace czysto 
Woaienne od zł. 12*50 w każdej cenie 
do zł. 30. Poduszki włosienne i i  pie­
rza, prześcieradła, poszewki Itp. Kto 
wiec na zimę potrzeouje dobrą, ciepłą 
kołdrę lub materac, otrzyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 5 pod firmą;

J ó ze f Schnster.

H B K B a T a
men m

Cuka gruboziarnista . • B 9.50
Ceylon zielona a 10.—

9 m przednia . v 9 10.40
„ s gruboziarnista . .  10.75
u » perłowa $ B 10.75

Moc ca arabska bardzo aromatyczna m 10.75 
Jawa złota . . „ 10,75

Uwaga* Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko 
na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylo- 
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów­
czas nąleży każdy gatunek oddzielnie opalić.

O p a k o w a n i e  n i e  l ie z y  n lę .
Zamówienia z prowincyi załatwię cle o<iwpo*na poczta.

ieasyk Sekwais
migszya towarów bławatiycb i konfekcyi dinskiij

(założony 1836 r.)
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej l. 13

poleca na jesień i zimę:
Wełniane i jedwabne materye na suknie I okrycia 

damskie.
Chustki, Pledy, Kołdry, Dywany, Chodniki, Przykry­

cia na łóżka i stoiy, Pończochy, Skarpetki itp.
Gotowe okryoia. Paletoty.
Skład płótna, szyrtingów, bielizny stołowej, ręczni­

ków, ohuatek do nosa itp.
Próbki na żądanie franco. — Ceny umiarkowane.

e r c E G i o

*ajtlln'cjszi naturalna wida minaralna zawierająca arsen i żelazo
polecona przez nąjpierwcze lekarskie powagi przy 

anemii, chlorozie, cierpień, nerwowych, skórnych, kobiecych, malarji etc.
F ic ie  w ody trwa przez c a ły  rok*

Składy w« wszystkich handlach wód mineralnych i a p t e k a c h ._____

'M M

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY w Trzcinicy
poczta, telegraf i i  stacya kolei państw), 

poleca F* T. FuhliczuoAci

JAWA RIEDLA1 „Piwo Bawarskie"
[napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze.WE LWOWIE

rzeczywiście chińska przez 
Kosyę sprowadzana o wy­
bornym smaku, 4 wyśmie­
nite gatunki. — Rakiet 

126 gramów :
Nektar książęcy c t 65
Perła Chin ct. 75
Bukiet królewski zł. I*—,
Kwiat cesarski si i  Znane z znakom itej jakości i zupełnie pewne w  transporcie

Takie wyborny R U M  tfigi 
i wyśmienity K O N I A K ^

poieea nopfamęy w i a t n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po sL 1 05, P55, 2 ' - ,  2 25, 2*50 i 3 
K o s z u le  z przodami pików ymi i fał 

dzikami (zakładkami) po al. 2 76 i . 
K o t tz u ie  kolorowe, satynowe, kroto­

nowe i oxfortowe po zł. 2 50 i 2 75, 
K o a z n le  n o c n e  po zł. T56 i 0*90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 30, 2 60 i 2 75.

K o s z u  e  d l a  c h ł o p a k ó w  po zł 
X 4J i i ’60 

P d ł k o a z a l k l  z kołnierzami 50 ct., 
ń t t  kołnierzy 85 ct.

MLAJgJUSOJti I
po zł. 0*00, 1.05, 1T5, 1*45,165 i 1’80* 
K a ie n a n y  dla  c h ł o p a k ó w  po

ot ob, 05 i zł, 1*10.
K o ł n i e r z e  tuzin po zł. 4 i 4 50. 
M a n k ie ty  tuzie po zł. 4 i 4 60. 
C h o s lk i  płócienne tuzin zł. 2 5o.

« UTU* Wf 99 O W WńtflC
Skarpetki pońcioohy

dla pań, panów i dzieci.
H  JK A  I f  A  X  V  i

w największym wyborze
Zamówienia z prowincji wykonują j 

się najstaranniej.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

.P i w o  B a w a r s k i e "  jest 14-sto- 
pniowe, w gataakn, jak 3łia* importowa

ne piwo z Monachjum i Kaim bach.

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko su­
szonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów bawarskich 
i niemieckich, przypominających smak 

karamel*.

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwistym osobom, szczegół* 

nie Paniom i rekonwalescentom.
Na „Piwo B aw arekteu uskutecznia 
zamówienia w y ł ą c z n i e  browar w  
Trzcinicy, a nie jak wiele innych bro­
warów zagranicznych przez pośredników i 

propinatorów do flaszek nzpełnizne. 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

piwo narcowt I eksportowo.
Cenniki rozsyła Brow ar darmo 1 

o płatnie.

C a r #  l l e l l i n e k
flrSłSdP & £?«**£’

•» f % % ^

ii

mam

prawdziwy Irancuaki w b 
gatunkach.

Kazimierz Lewicki
Lwów, ul. Trybuaateka.

Lwów „Zofia
N a u c z y c i e l k a  mówiąc* biegi, obeemi 
*• jezytami, odcięła przedniiotow 
nych i wyższej muzyki. U Gilatowskiej,
Kurkewa 2, Lwów.________________ _
I A N D O  na cztery osoby do sprzedania.
G Wiadomość fhbrjka powozów, ol. Zu-
lińakiego 4,_______ J __________________________________

B w U kttr odpowitd*i*lny; W > o k v  MńNowłko,

D O A I Ł S I E M Ł .
Binro techniczne i 

rządownie autoryzowanego geometry 
cywilnego 

M ieczysław a H aussera  
znajduje sie obecnie przy ul. Batorago 1. 6.

W zakres czynności autoryzowanego 
geometry cywilnego wchodzą następuj ace 
czynności:

Poddał pól i lasów na sekcje, uregu 
lowanie folwarków, uregulowanie i wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
dzielaais przy podziałach familijnych, in 
formacje w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku z tabulą, z ewidencyą i 
z opodatkowaniem stojące, sporządzenie 

planów sytuacyjnych i t. d. 
Wymienione czynności wykonają się 

w możliwie najkrótszym czasie i za n m i^  
kowanwi w r u r o d m i i a .

B U D N IK
stacya kolei Rzeszów lub Rozwadów, po- 

czta i telegraf w miejscu
m a na s p i ^ c t l a i :

3 czteroskibowce Eckerta,
6 trzyskibowców n
4 pługi żelazne Sacka,
\ siewnik do na zezów ochl era,
1 siewnik 2 1 -rzędowy Sacka,
1 rozstrzasacz do *iana (Heawender),
1 żniwiarka systemu Wooda,
1 plewnik konny, .
1 plewnik do przonaku (nedwłchjater),
8 młynki do czyszczenia zboża,
1 centrifuga kompletna „Alfau,
1 sieczkarnia do ruchu parowego, 
Całkowite urządzenie fabryki do mielenia 

piołunu z"dwoma kamieniami, elewa­
torami, sortownikami i transmisjami, 
łatwo dające się zastozować do zwy­
kłego mfyna*

Kompletna prasa Johnstona do ensllage.
20 Mtok owies „Cimiki*.

d
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W IIO S IO IA  kuraeyja®
Tokajskie i BadeńSKio

otr^m nje codzienni* świeże i rozseb nzjatzrznnie opakowsne handel

A L B E R T A  S Z K O W R O JN A
we LWOWIE.

k a a z e  i  i w  r a i y
bez podw yższenia cen  

dywany, portyery, chodniki, kołdry wa­
towane, kapy na stoły i łózsa, jakoteż 
wszelkie artykuły potrzebne do urzą­
dzenia domowego w składzie dywanów 
Teppicnhans au Louvrea Lwów, ulica 
>ykstuska 1. 6 (pasaż Hausnunna). Na 
^rowincyę wysyia się ctnaUu gratis i 

franco.

g — ę j - A .
(przedtem  Fr. HroEińukft) 

w e  J L * o » r ie ,  n l i c a  B o o i o z z i e j ; *  I .  7
poleca w szelk ie g « .tn n l ł l  Inter, a mianowicie: fatra do podróży, paletoty 
męskie i damskie podług najnowszymi iasono#, rotondy, peleryny, katanki, kołnie­
rza, zarękawki, czapki męsaie i damskie kołpaki, skory we wszystkich gatunkach, 
wierzcny gotowe no futer męskich i damskich. — M a t e r y e  nnj*zo**Biae n a  
wierzchy w nąjwiekszym wyborze. — Wyszczególnione tu towary znzjdtyą się na

skłaazie.
~~ C e n y  amiarJkowane sta łe , ~~~T

Dla PT. Publiczności i Prztwielabnego Duchowieństwa spłaty miesięcznomi ratami

ja g le lle d sk a  12,

Przeprowadzenia
w patatowznych, schylających potm bf 
opakowaala, woaaok lada* 1 M orioi 
koleją, irogą kołową i w  m la lM a .

Zarząd dóbr

GRO DKO W ICE
p . B r z e z ie

potrzebuje

4 0  w o ł ó w  na o p a s
m ło d y c h  i w stanie mięsnym a 
wagi 6 l/j k.^i wyżej odstawą do 
stacyi Podłęże. BliisByoh wyja­

śnień udziela Zarząd.

Serw itf stoloure
z porcelany,, fajansu .JJw k Ja  z 
faoryk czeskich, saskich, francu- 
zkicu 1 angielskich po niezwykle 
niskich cenach, np. serwis na 6 
osób już od 8 ał. i wyżej poleca 

w ogromnym wy Dorze
magazyn porcelany 

i szkła
i i

w

J R .  a- C .
izraelicki pensyonat dla dziuwcząt (T«piltz-Schonau).

D o k ła d n e  naukow e i gospodarsk ie w ykszta łcen ie  , języ k i 
m azyk ai P ro sp ea ta  Przez kierownictwo*

TAJ], OKURNIGKI1
W8 twowi^i Halicka 4.

Wzory strwisów stołowych pocztą (lo wyboru.

Nowości ze szkła weneckiego z fabryki N-
Candiani w Wenecyi polecam 

io cenie fabryczne!
Pnpiar a fabrjki Fijalkowakiok w u m k > rłi^  n .n i ink l |  d p ó l l l  M il i  iiu >i> x i t i |d o i  W.


